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Wtorek, 9 Lipca 1912. 


A |-- kum umi 


Wyeshodzi codziennie o godziwiś Ń vo południu 
Z wyjątkiem dni poświątweśnych. 

Nwiner pojedyncze kosztuja w iiojseu 10 bal., 
Pocztą !6 kal — Biura Redakepi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. -— Ekspedycya miejscowa 


w biurze dzienników St, Sokałowakiego, Pasaż Heng- 


nnee i B, — Listy należy frantować, 
«dólalnecyw Otratie wolne od opłaty, 


Telsten iadaxeyi Nr. 85. 


ranu mata: u 


ssxmiejsecewa I) miajsco ra 


PODZRIK . . 32 K, | twieróroczałe 8 K — h, r reszalx . 24 X, | świerórsozslio . 6 K, 
półrenznie . . 16 K, | mieałęcznie 2h JO h. || półreczniu . (2 K, | sloalovznie . ŻK. 


W Niemczech 3 B 20 h misciecznie, We wszystkich żuxych państwacz 3 R PR h miesięcznia. 


„Przewodnik muukowy | itarackl", dodatek miesięczny do Gużcty dncoweksej, otrzymują cato- 
i półroczni abononet bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prennmorują od 1l stycznia do kona czerwca | 
tub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i iniesięczni zx dopłatą: piorwaj | E 59 h Lisisy 20 k. 
„Przewędmik: pranuitorowany osobno kosztuje 8 R. 


Rok 102. 


Cany ogłoreeż, “hieman pasitowy lab 
miejsca 29 haj. 

fabelarzezn= | Hesbowe po 30 KRL., moda- 
słano po GQ ba',, za wiary» lub ivgo miejsce miery 
patitowoj. | 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj” 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Snkołowskieze 
wg („wawie Pasaż Mauameuna | 8, W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: © Adam (FV de Kaczkowski) 38 
Rua da Vammzzś, 


jage 


CAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY, 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi : 
W miejscu: 
półrocznie (od 1 lipca do 81 


grudnia) m. e E r„2.4 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do 

30 września) . . . . 6 K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) 2 8 

Zamiejscowa; 

półrocznie 16 K — h 
twierórocznie 8 K— h 
miesięcznie . 2K70R 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki*, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 


ćwierćroczni . 1K502 
miesięczni .— K60R 


„Przewodnik“ prenumerowany oso- 
bno, kosztuje : 


rocznie 8 K 
półrocznie 4 K 
ćwierćrocznie 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


2, Biuletyn. 
Jej Ces, i Król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiężna Marya Immakulata, spała 
kilka godzina w nocy spokojnie. Temperatura 


27.1, puls 90. Ogólny stan odpowiada prze- 
biegowi operacji. 
Wiedeń, dnia 5 lipca 1912. 
Starszy lekarz sztabowy dr. Wolff. 
Starszy lekarz sztabowy dr. Gervitek, 
Starszy lekarz sztabowy I. klasy dr. 
Pavlećka. 


3. Biuletyn. 

Jej Oes. i Król. Wysokość Najd. Arey- 
księżna Marya Immakulata spała w no- 
cy bardzo dobrze. Temperatura i puls nor- 
malne, ogólny stan zupełnie zadowalający. 

Wiedeń, dnia 6 lipca 1912. 

Starszy lekarz sztabowy dr. Wolff. 

Starszy lekarz sztabowy dr. Gervitek. 

Starszy lekarz sztabowy I. klasy dr. 
Pavletka. 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cę ministeryalnego w Ministerstwie wyznań 
i oświaty, dr. Hieronima Kóllera, szefem 
sekeyi extra stałum w Ministerstwie rolni- 
ctwa. 


P. Minister spraw wewnętrznych zamia- 
nował starszego komisarza policyi dr. Józefa 
Broszkiewiceza radcą polieyi, a komisa- 
rza policyi, dr. Józefa Minasowicza, star- 
szym komisarzem policyi w dyrekcyi policyi 
w Krakowie. 


P. Minister skarbu zamianowsł w eta- 
cie monopolu tytoniowego dyrektorów: Lu- 
dwika Wegemanna i Władysława Kopa- 
cza, dyrektorami w VII. klasie rangi. 


P. Minister skarku zamianował starsza- 
go komisarza straży skarbowej drugiej klasy, 
Leopolda Awakowicza, starszym komi- 
sarzem straży skarbowej pierwszej klasy w 
okręgu służbowym dyrekcyi skarbowej w 
Czerniowcach. 


P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie krajowego urzędu płatniczego w Ozer- 
niowcach kasyera, Franciszka Burskiego, 
kontrolorem. 


Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyałów pocztowych: Henryka Różalskie- 
go w Drohobyczu, Adama Horla w Kra- 
kowie i Wiktora Baloga we Lwowie, star- 
szymi oficyałami pocztowymi, asystentów zaś 
pocztowych: Adama Kołodzieja w Kra- 
kowie, Władysława Mohra w Snistynie, 
Józefa Lachmayra w Krakowie, Jaaa 
Glattyego, Romana Fedusiewicza i 
Maryana Cieślika we Lwowie, Ludwika 
Hibla w Nowym Sączu, Włodzimierza Sto- 
jałowskiego i Gustawa de Fronsberg 
Babla we Lwowie, Teodozego Niewia- 
domskiego w Tarnopolu, Tadeusza Foto- 
wicza we Lwowie, Kazimierza Miednia- 
ka w Krakowie, Franciszka Finzego we 
Lwowie, Stefana Ulewicza w Krakowie, 
Marcina Ładosia we Lwowie, Alfreda 
Brunna w Husiatynie, Tomasza Kaczora 
we Lwowie, Walentego Forysia w Krako- 
wie, Piotra Brila we Lwowie, Ludwika 
Gąęsiora w Krakowie, Józefa Ossowskie- 
go w Gorlicach. Henryka Kleissa w Bia- 
łejj Michała Wsahna w Krakowie, Józefa 
Tarnawskiego we Lwowie, Stanisława 
Michalika w Nowym Sączu, Aitala Ko- 
lankowskiego we Lwowie, Wincentego 
Sławińskiego w Krakowie, Jana Kmi- 
cikiewicza w Przemyślu, Leona Szezur- 
kiewieza we Lwowie, Teodora Szezekli- 
ka, Jana Kwiecińskiego i Stanisława 
Kantora w Krakowie, Józefa Runiewi- 
cza w Tarnopolu, Mikołaja Kostrakiewi- 
cza w Zaleszczykach i Adolfa Biewla w 
Drohobyczw, oficyałami pocztowymi a P. Prezy- 
dent galic. dyrekcyi poczt i telegrafów po- 
zostawił wszystkich w ich dotychczasowych 
miejscach służbowych. 

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarby za- 
mianowało poborcę cłowego, Franciszka P a- 


jąka, oraz asystentów cłowych: Kazimierza 
Maryana 2ga im. Lachawca i Tadeusza 
Ferus-Łukowskiego, oficyałami cłowy- 
mi w X. klasie rangi w galicyjskich urzę- 
dach cłowych. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 6 
lipca 1912 L XVII. 9681/70 z wykazem pa- 
nujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 29 ezer- 
wca do 6 lipca 1912, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nume- 
ru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 8 lipca, 


Po sesyi parlamentu. 


Wiedeński Fremdenblatt tak charakte- 
ryznje ubiegłą sesyę parlamentu: Zdawaćby 
się mogło, jak gdyby Izba ludowa teraz do- 
piero osiągnęła poczucie sił swych Zdobyła 
się ona na taką zdolność pracy, że do nie- 
dawna sama byłaby nie uwierzyła w jej mo- 
żliwość. Gdy Rząd, swych obowiązków świa- 
dom, wyraził życzenie, by ustawy wojskowe 
jak najrychlej załatwiono, wyrażono z wielu 
stron głośno powątpiewanie by sprawę tak 
rozległą i zawikłaną udało się załatwić w cza- 
sie stosunkowo tak krótkim. Także I:ba nie- 
zbyt dowierzała swej dyscyplinie i energii. 
Pokazało się wszakże, iż dorosła ona w zu- 
pełności zalaniu, jakie jej przedłożono. Izba 
posłów umożliwiła armii pomyślny rozwój, 
przyczem interesy ludności zostały w jak 
najszerszych rozmiarach uwzględnione. Naj- 
większą jednak usługę cddała tem Izba sa- 


mej sobie. Bo dla parlamentu praca równa 
się życiu — powiedział swego czasu hr. 
Stiirgkh — i tem właśnie przeświadczeniem 


kierował się Rząd, wzywając Izbę do wytężenia 
wszystkich sił swych. Słusznie hr. Ottokar Ozer- 
nin w Izbie panów składając Rządowi życze- 
nia z powodu, iż reformy wojskowe udało 
się tak gładko załatwić, zauważył, że trzeba 


Fr. Rawita- Gawroński. 


p A 


ZOFIJÓWKA. 


Garść wrażeń, kilka faktów z przeszłości. 


b Nie ma może w całej Polsce miasta 
my dziej popularnego krwawą sławą, jak Hu- 
szła, Nie będę sięgać w tę krwawą prze- 
ŚĆ Czarna ziemia ukraińska dawno już 
at. | swoim przysypała krew rozlaną przez 
jeg > Turków i Kozaków. Pług dotychczas 
czągzyj wyoruje białe piszczele i porąbane 
krwi tl ludzkie. Wiele — wiele wylało się tu 
zasnę, e Ckiej i polskiej. Dziś przynajmniej 
l i piszezole leżą koło siebie spokojnie. 

wna Owa pustynis Humańska — da- 
obej, historyczna, to olbrzymi kawał kraju, 
powiąjACY nie tylko cały prawie dzisiejszy 
a F humański, ale znaczną część bałtskie- 
Przęz do Bohopola i Bracławia. Przepływają 
Huma nig Sina woda (Siniucha), Udycz i 
Sranie a Czarny szlak był prawie linią 
Prawg ng od Nogajców. Długi czas była to 
polski "2 Pustynia, owo pogranicze tatarsko- 
watahy <a którem ścierały się rabownicze 
iemnię Ozaków i Tatarów, łupiąc sobie wza- 
karama czabany, kradnąc konie i czatując na 
do Biało, wędrujące z Moskwy lub Kijowa 
JĄ wprawy du Kilii i nad Dunaj. Nadał ci 
ue darowizną W. Ks. litewski Se- 


menowi Koszee w XV. w, ala był to dar 
nieużyteczny. Leżały tedy stepy humańskie 
pustką, przez którą przesuwały się Eoczowni- 
cze i rabownicze watahy, aż do początku XVII. 
wieku. Zspomniano o tej darowiźnie. Aż do- 
piero w r. 1609 Zygmunt III. nadał ją po- 
nownie Walentemu Kalinowskiemu, staroście 
winnickiemu i bracławskiemu. Kalinowscy 
zbudowali w Humaniu zameczek, chudy, mało 
obronny, ostrokołem otoczony, jakimi były 
prawie wszystkie zamki kresowe. Od Kalinow- 
skich przeszła Humańszczyzna jako wiano 
córki Marcina Kalinowskiego, Heleny, do Ja- 
kóba z Raciborza Morsztyna, wraz z Huma- 
niem, Jampolem, Mohylowem nad Dniestrem 
iinnemi majętnościami. Helena zapisała Hn- 
mańszczyznę Stanisławowi Potockiemu, a w ten 
sposób przeszła ona w posiadanie Potockich. 
W ręku tej rodziny skupiły się także maję- 
tności Sieniawskich, po Kalinowskich, wraz 
z Tulczynem, tak, że syn Stanisława, Fran- 
ciszek Salezy Potocki w r. 1750 był już po- 
siadaczem olbrzymich obszarów w dzisiejszej 
kijowskiej i podolskiej gubernii. Ziemi nikt 
jeszcze dokładnie nie mierzył na Humańszczy- 
źnie w owe czasy, obliczano tylko „dusze“, 
otóż w połowie XVIII w. wojewoda kijowski 
posiadał 50.000 „dusz“. 

Nie będziemy pisać historyi Humań- 
szezyzny — może kiedy i taką monografię 
ktoś napisze — streścimy ją słowami Trem- 
beckiego : 


Utrapiał Ukrainę pokój niespokojny: 
To siczowe nachody, to tauryckie hordy, 


Dziez wnętrzna, częsty rozruch i sąsiad nie 
[miły 

Majętniejszych opodal mieszkać niewoliły. 

Dozorca się panoszył, a posiadacz grodu 

Za łaskę swego cząstki przyjmował dochodu, 

Katarzyna, przez czyny nieśmiertelna swoje, 

Gdy zniosła Zaporoża i Krymu rozboje. 


Po śmierci starego dynasty z Krysty- 
nopola, wszystkie te olbrzymie dobra w ba- 
jeeznie urodzajnej ziemi, odziedziczył syn 
Franciszka Salezego — Szczęsny z imienia, 
a eałem Życiem nieszczęsny. Po nieszczęśli- 
wem, a pelnem romantycznego podkładu, mał- 
żeństwie z Komorowską, ożenił się on z Mnisz- 
chówną, osiadł w Tulczynie, wybudował 
słynny pałac, założył ogród. który dotych- 
czas nosi ludową nazwę Ohorosza «:pię- 
kny). Dziwna ironia losu chciała, że po tym 
dynaście, bajecznie na owe czasy bogatym, 
który ciągle porywał się na budowanie rze- 
czy wielkich, na tworzenie planów dalekich 
i rozległych, nie, oprócz ruin i wspomnień 
nie pozostało. Marzenia jego polityczne — 
acz się w czas spostrzegł i cofnął — odkry- 
ły przed narodem ciernistą drogę długą, cię- 
żką i niewiadomego końca; w pałacu tul- 
czyńskim, w olbrzymieh salonach rozsiadła 
się mała pycha zwycięzcy, ogołociwszy wprzód 
pałac ze wszystkiego, co jakąkolwiek wartość 
miało; Ohorosza zarosła chwastami, śród któ- 
rych bydło się pasie. 

Nie lepiej i w Humaniu się dzieje. Ta'n, 
gdzie były szkoły, które wydały Bohdana 
Zaleskiego, Sew. Goszczyńskiego, Michała 


Zdradne zawsze nad karkiem strzały, spisy, | Grabowskiego i wielu innych dzielnych i 


|kordy, 


światłych obywateli — koszary i biura urzę- 


dów, a w Zofijówce — słynnym ogrodzie pod 
Humaniem — stoją posągi, o których nie 
marzył z pewnością Potocki, 

Niezwykły był to człowiek i niezwykłe 
miał życie. Od wielkich marzeń i pragnień 
spadał zawsze ku małej i'smutnej rzeczywisto- 
ści. Kobiety przez całe życie były jego szczę- 
ściem i nieszczęściem, Miłość dla Gertrudy 
Komorowskiej zakończyła się jej śmiercią, 
dla Maiszchówny — rozwodem tak skand»- 
licznym, że aż Katarzyna IL. godzila zwaśnio- 
nych, dla Zofii Wittowej — troskami i go- 
ryczą bez miary, które wkońcu własną śmier- 
cią okupił. Dla Mniszehówny stworzył Cho- 
roszą, dla Zofii — Zofijówkę pod Huma- 
niem. 

Potocki odziedziczył Fumańszczyznę przed 
ową słynną epoką bezkarnych rozbojów, gra- 
bieży i mordów, którą lud ruski nazwał K o Li- 
szezyzną. Już się była na dobrze rozpo- 
częła prawidłowa kolonizacya stepów i ad- 
ministracys olbrzymich dóbr, gdy wybuch 
Koliszczyzny, znany pod ogólniejszą nazwę 
Rzezi humańskiej, całą tę wiel- 
ką polać Rzeczypospolitej polskiej pokrył 
ruiną i zgliszczami. Szezęsny nie zaglądał do 
Humania — zbyt miał może krwawą sławę, 
Zajęty był zresztą miłością ku pięknej Zofii 
i spełnianiem jej kaprysów. Zjechał tam do- 
piero w r. 1796 z całym licznym dworem 
tulezyńskim i z liczną asystencyą szlachty. 
I rok ten stał się rokiem założenia piękne- 
go ogrodu. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


e 


było dla osiągnięcia tego celu niemało energii 
i roztropności. Stanowisko Rządu austrya- 
ckiego, dodał ów mowea, nierównie trudniej- 
sze jest niż stanowisko jakiegokolwiek inne- 
go rządu zagranicą, więc też tem więcej ce- 
nić wypada ów wielki sukces. Zaufanie Rzą- 
du w zrozumienie swych zadań przez Izbę 
posłów zachęciło go do stanowczego wystą- 
pienia. a świetny wynik przekonywa najwy- 
mownigj. że obrana zosteła najwłaściwsza 
droga. Już pierwszych 10 dni czerwca mi- 
nelo. gdy bar. Heinold oświadczył w imieniu 
Rządu przed konwentem seniorów, że mię- 
dzynarodow a powaga Monarchii, jej zdolność 
do zawiśraniu traktatów, ube szpie:: zenie poii- 
tyki pokojowej. interesy armii i ludności, 
wymagają jak najrychlejszego wprowadzenia 
reform wojskowych w życie i że dlatego re- 
formom wspomnianym przyznać należy pierw- 
sze w programie obrad miejsce, choćby na- 
leżało skutkiem tego udsunąć na bok inne, 
także ważne postulaty. Było to w chwili, gdy 
dopiero co rozpoczęła swe prace komisya, a 
oto w niewiele więcej nad trzy tygodnie pó- 
Zniej mogła już być ogłaszone Najw. sankcya 
ustew wo jskowy ch. 

D wytrwała w zaleeonem przez Rząd 
w jej własnym interesie wytężeniu całej ener- 
gii i ze słusznem zadowoleniem spoglądać 
może na to, co zdziałała. Przez lat 18 roz- 
bijały się bezowocnie wszelkie starania o 
przeprowadzenie reformy wojskowej. Przez 
tak długi okres czasu armia nie mogła do- 
konać swego przeobrażenia i nie mogła być 
przeprowadzona demokratyzacya jej urządzeń. 
Za demokratyzacyę bowiem, a nie innego, 
słusznie uważać należy wprowadzenie dwu- 
letniej służby wojskowej i te rozmaite ulgi, 
które dozwalają równomierniej, niż dotąd, 
rozłożyć cały ciężar na ludność. 

Z zalatwienia ustaw wojskowych wy- 
nika dla parlamentu inna jeszcze korzyść: 
oto dzięki temu znaczna daje się odrznwać 
ulga w stosunkach parlamentarnych i poli- 
tycznych. Odpadz brzetnię, którego ciężar uie- 
raz bywał nieznośny. brzemię przeświadcze- 
nia, iż jedna z najżywotniejszych spraw Pań- 
stwa pozostaje nadal w zawieszeniu. Parla- 
ment obetnie swobodniej odetchnąć moża na 
myśl, że odpadnie to mnóstwa wniosków, 
interpelscyj i mów, które wywoływała refor- 
ma wojskowa. Wiele warto również moralne 
uspokojenie z powodu, że procedura karna 
wojskowa wtjdzie na nowe tory, że wprowa- 
dzenie zasady oskarżenia, bezpośredniości i 
ustności postępowania, jawności rozpraw, swo- 
bodnego uwzględnienia dowodów i dopuszeze- 
nia normalnych środków prawnych przeciw 
wyrokom, doznało nakoniec ziszczenia, Wśród 
oklasków Izby nazwał P. Minister sprawie- 
dliwości nową procedurę karną wojskową 
wielkiem dziełem postępu, potężnym krokiem 
naprzód na drodze prawdziwego postępu. Ja- 
koż Izba, która urzeczywistniła tak ważną a 
przez szereg lat niemożliwą do ziszezenia re- 
formę, ma pełne prawo do wdzięczności. 

W ostatnich dniach Izba ta zajęła się 
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również szeregiem prac innych, 


szeregiem į na zasadzie ustępu 4 tegoż paragrafu statutu 


ustaw o wielkiej doniosłości pod wzgiędem | następujących zarządzeń: 


socyalnym i ekonomicznym. Rychło też dały 


i 


1. Prezydent i wiceprezydenci, powoła- 


się uczuć dodatnie skutki załatwienia przed- | ni według ustępu 5 $ 112 statutu co do za- 
łożeń wojskowych. Izba zapragnęła, w czasie | łątwiania bieżących spraw gminy, nie mogą 


jak najkrótszym załatwić się z jak największą 
liczbą prac. W kilku dniach uporano się z 
z raateryaiem, który w innych warun- 
kach wymzęsłby całych tygodni pracy. Tylko 
co do prowizoryum budżetowego nie udało 
się sprostać wymaganiom kalendarza. Z dru- 
giej wszakże strony właśnje przy tem przed- 
łożeniu dowiodła Izba, że gotowa jest dobro- 
wolnie nałożyć na się pęta ograniczenia sie- 
bis samej, zgodnie z jej odpowiedzialnością 
za ład w gospodarce finansowej. Dobra to 
dla najbliższej przyszłości wróżba, gdyż na 
porządek sesyi jesiennej wejdzie przedewszyst- 
kiem reforma podatkowa. 

Uchwalenie ustaw wojskowych — koń- 
czy Fremdenblatt — wlało nowe siły w par- 
lament; będzie go można uważać za zupełnie 
uzdrowiony, jeśli spełnią się nadzieje, roz- 
budzone przez rokowania nugodowe czesko- 
niemieckie. 


Rozwiązanie Rady m. Lwowa. 


Prezydyum c. k. Namiestnictwa prze- 
słało pod dniem 6 b. m. prezydentowi mia- 
sta Lwowa następujące pismo: 

I. Relacyami z 415 ipes b. r. 1. 
1186/pr. przedłożył Pan rezygnacyę 86 człon- 
ków Rady miasta Lwowa z mandatu radzie- 
ckiego donosząć zarazem, że nadto 2 manda- 
ty wskutek śmierci, względnie utraty prawa 
wyborczego, są opróżniene. 


| 
| 


nabywać i pozbywać nieruchomości z wy- 
jątkiem kawałków gruntów, których nabycie 
i pozbycie koniecznem jest z powodu regu- 
lacyi ulic, prowadzenia kanałow i t. p., da- 
lej nie maig prawa zaciągać długów z wy- 
jątkiem pożyczek bieżących, które w ciągu 
tevoż samego roku budżetowego spłacone być 
mają i przyjmować innych zobowiązań obcią- 
żających gminę na dłużej, jak ua sześć lat. 

2. Sprawy zastrzeżone dotychczas bądź 
pełnej Radzie bądź jej sekcyom lub komi- 
syom (a powyższem zarządzeniem z pod kom- 
teteacyi Prezydyum, jako tymczasowego za- 
ZA nie wyjęte) załatwiane będą większo - 

ą głosów na posiedzeniach kolegialnych, 
w SA brać ma udział prezydent miasta 
i wiceprezydenci. 

Od postanow enia powyższego, które 
powzięte zostało przez Namiestnictwo w po- 
rozumieniu z Wydzialem krajowym, nie ma 
rekursu. 

III. W sprawach poruczonego zakresu 
działania obowiązuje postanowienie $ 63 u- 
stepu 4 statuiu w "IWA ustawy z daia 
25 maja 1909 Dz. u. kr. Nr. 66. 

WALE JB 
Bobrzyński w. r. 


AZ 


Zjazd W Porcie Bałtyckim, 


Polit. Corr. otrzymała z Berlina na- 
| stępujące informacye: W ożywionej dyskusji, 


Gdy wskutek tego pozostali członkowie | która wyprzedziła zjazd ten, odbija się zno- 
Rady miejskiej nie są w stanie dla braku | wu nerwowość, jakiej uległy koła polityczne | * 
przepisanego w $ 45 statutu miasta Lwowa i pod wpływem zbyt długo przewlekającej się 


kompletu powziąć żadnej ważnej uchwały, ! wojny włosko-turewkiej. 


nia pozostaje nie innego, jak rozwiązanie 
Rady miasta Lwowa i rozpisanie nowych wy- 
borów. 

Dlatego niniejszem na zasadzie $ 112 
ustępu 1 statuta w brzmieniu ustawy z dnia 
11 kwietnia 1896 Dz. u. kr. Nr. 28 rozwią- 
zuję Radę miasta Lwowa. 

Od tej decyzyi służy gminie, w myśl 
2 ustępu tego paragrafu, rekurs do e. k. Mi- 
uisterstwa spraw wewnętrznych, który podać 
należy na moje ręce w ciągu czterech ty- 
godni licząc od dnia następującego po dniu do- 
ręczenia. 

„ Rekurs ten nie ma jednak mocy wstrzy- 
mującej. 

IL. Ponieważ ustęp 5 $ 112 statutu w 
danych warunkach zabezpiecza prowadzenie 
bieżących interesów gminy w czasie pomię- 
dzy rozwiązaniem Rady miejskiej a dokona- 
niem wyboru nowej Rady, przeto c. k. Na- 
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym ogranicza się na razie do wydania 


W dniach ostatnich 
zepanował znowu spokojniejszy nastrój w o- 
cenie spotkania. Bo też zjazd w Porcie Bał- 
tyckim jest formalnie i oficyalnie rewizytą 
za odwiedziny cara Mikołaja w Poczdamie w 
r. 1910. Okoliczność, że cara otaczała rodzina, 
najlepiej dowodzi familijnego charakteru spo- 
tkania. 

Co do politycznych następstw, jakie 
zjazd mieć może, należy nie roić zbyt dale- 
ko sięgających nadziei. Co ziazd przyniesie, 
łatwo można przewidzieć. Z głosów prasy 
szczególuą uwagę zwraca nadzwyczajnie cie- 
pły i serdeczny artykuł półurzędowej Ztosstii, 
która zsznacza, że w spotkaniu dwu cesarzy 
należy widzieć dowód utrzymujących się na- 
dal serdecznych stosunków pomiędzy obu do- 
mami panującymi i ich państwami i to wła- 
śnie czyni zeń doniosłe zdarzenie w dziedzi- 
nie polityki międzynarodowej. Prasa niemie- 
cka skwapliwie i ochotnie godzi się na ów 
ton artykułu Rossii. 

Okoliczność, że Niemey i Rossya za- 


wsze umiały znaleźć drogę przyjaznego po- 
rozumieni*, a bodaj czy nie głównie dzięki 
przyjaźni osobistej swych włedeów, powinna 
być dostateczną podstawą dla spokojnej rze- 
czowej oceny dni uroczystych w Porcie Bał- 
tyckim. Nie ulega wątpliwości, że w rozmo- 
wach zarówno obu monarchów, jak obustron- 
nych dzplomatów, poruszono wszystkie wa- 
żne problemy chwili i gruntownie je omó- 
wiono, Wśród nich pierwsze oczywiście miej- 
sce zajmuje kryjąca w sobie tyle polity- 
eznych niebezpieczeństw wojna włosko-ture- 


cka. Niebezpieczeństwa, jakiemi ona grozi, 
rozumieją równie dobrze w Berlinie, jak i 
Petersburgu — tu i tam więc psnuje go- 


race życzenie, by wojna została jak najry- 
chlej ukończona. Nie znaczy to jednak, ja- 
koby w Porcie Bałtyckim szukano formuły 
dla pokojowego pośrednictwa. Formuły tej 
nie od dziś szukano w wielu gabinetach. a 
jednak szukano bezowocnie — do tego sto 


pnia, że wyglądało to, jakoby dyplomacya 
wkońcu zniechęcona pozostawiła eały pro- 


blem na łaskę losu. Nie wolno zapominać, 
że mimo wszelkich niemiłych objawów woj- 
ny trypolitańskiej, jest coś nierównie donio- 
ślejszego, niż ów problem wojenny, czy po- 
kojowy, mianosicie stanowczo ku ulrzyma- 
niu pokoju Europy skierowana harmonia po- 
lityki europejskiej mocarstw, a mianowicie 
ich polivyki bałkańskiej. 


Do tego przyłącza się jeszcze inny mo- 
ment. Dla ponarcia swej polityki postano- 
wiły Niemcy w r. b. wzmocnić swą armię 
i swą flotę, a Rossya. czerpiąc fnndusze z 
podziwu godnego zespolenia sił narodowych, 
buduje flotę, silniejszą i świetniejszą, niź 
kiedykolwiek przedtem. Także z tej przyczy- 
ny nerwowość już niepokoiła się obawą mo- 
żliwego rozdwojenia pomiędzy daw nymi przy- 
jaciółmi. Tymczasem można spodziewać się. 
ż- zjazd w Porcie Bałtyckim rozjaśni także 
tę kwestyę. stwierdzając, iż w kołach roz- 
strzygających nie podzielają wspomnianych 
obaw, lecz przeciwnie wierzą, iż jeśli pań- 
stwa dążą do osiągnięcia jak największej 
siły, dzieje to się dla utrzymania pokoju. 


ka 


Z dzienników angieiskich dwa tylko 
zaznaczyły wyraźnie swoje stanowisko wobec 
zjazdu. Daily Graphic powiada, że nie ma 
pojęcia. jakie sprawy doniosłe mogą być o- 
mawiane, wszakże niema powodu nie ufać 
Rossyi, w każdym razie Anglicy powinni mieć 
respekt przed zjazdem. 


Daily News cieszą się z tego, że zjazd 
jest zaprzeczeniem mniemania, rozpowszech- 
nianego przez angielską prasę konserwaty- 
wną, jakoby Europa podzielona była na dwa 
wrogie sobie obozy. Rossya stworzona jest 
na to, aby była pośrednikiera i naiwnością 
jest twierdzić, że Rossyę można kiedykolwiek 
nakłonić do wojny z Niemcami, Rossya może 
być tylko pomostem do zgody angielsko-nie- 
mieckiej, 
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GLARODZIŁJKA 4 GODO. 


(Pierre Sales. Le trésor du Guildo), 


Tom drugi. 


La Malouine. 


Ę 


iuląy dalszy |. 


Bo też była zawsze, 
Kluudyusza z Naie, pewna rana, o której 
dzieci nie wiedziały i o której nigdy nie 
wspominali, pomimo chęci, jaką żywiła Naie, 
aby pogodzić męża z rodziną. Och! nie dia 
niej samej! Mało ją otehodziła duma, pogar- 
da nawet jej teścia, pana Baptysty Champa- 
gney, jej szwagra i szwagrowej, wicehrabiny 
de Prenilly. Nie potrzebowała do szczęścia 
niczego, niczego tylko swego Klandyusza i 
swoich dzieci. Ale chciała, żeby oni AO 
byli szczęśliwi, całkowicie, bez chmurki, 
czuła, że czegoś brakowało, że zawsze AE 
dzie brakowało jej mężowi. 

Powiedz. mamo, czy myślisz, że list 
od Marka może dziś nadejść? 

To pytanie obudziło Nąie z marzeń, 
w które się pogrążyła, marzeń: o wspomnie- 
niach przeszłości i dzisiejszych troskach. Po- 
wóz już wjechał w Cité ulicą Cheapside, 
przesunał się po pod Stock-Exchange i miał 
skierować się na lewo, ku Austins Friars, że- 
by się dostać do biur pana Klaudyusza Cham- 
pagney. Lecz Nini spostrzegła swego ojca na 
schodach Stoek- Exchange, rozmawiającego 
z wielkiem ożywieniem w grupie pięciu czy 
sześciu osób. Ponieważ o tej godzinie Klau- 
dyusz zawsze był już z powrotem w biurze, 


wśród szczęścia 


Naie się zdziwiła, tembardziej, że oblicze 

męża było moeno stroskane i od czasu do 
E- czynił ruch głębokiego niezadowolenia. 
Lesz spostrzegł powóz, który Naie kazała 
zatrzymać i natychmiast otrząsnął się, jakby 
odrzucając wszystko, €0 go niepokoiło, rozdał 
szybko kilka uścisków ręki wokoło i zbliżał 
się do żony prawie wypopodzony. 

— Ach! — zawołała Nini z westchnie- 
niem ulgi — obswiałam się, że ojciec eze- 
goś niezadowolony. 

A dla niej, gdy ojciec był niezadewo- 
lony, znaczyło klęskę Cała w uśmiechu, ko- 
chająca w oczach i rozkogsznym uśmiechu, 
podała mu te twarzyczkę, która tak lubił 
pożerać pieszezotami. I zaledwie ją ucałował: 
List od Marka? 

Nadszedł. 

I wszystko dobrze? 

Bardzo dobrze. Mówi o podróży w 
około świata. Yacht jego jest cudowny, nie 
trzęsie, zaledwie kołysze... 

Klasnęła w ręce z radości. 

— Wsiad»sz z nami ojczulku? Nie po- 
trzebujesz już wracać do swego biura? 
wszem, jeszcze na chwilę. 

— Poczekamy na ciebie — rzekła Naic. 

— Nie — odpowiedział, a cień jakiś 
przesunął inu się po czole, — Mam jeszcze 
na godzinę, może półtora, pilną robotę. Do 
widzenia wieczorem, moje ukochane, jedźcie 
na spacer! 

I pomimo grymasiku na ustach Nini, 
szybko się z niemi pożegnał. 

— [ak wygląda, jakby ojeu coś bra- 
kowało — szepnęła młoda dziewczyna pełna 
obawy. 

— Interesy, to rzecz czasaini tak skom- 


plikowana!... — odrzekła Naie, udając zu- 
pełny spokój. 
A jednak, czuła od razu, że jej Klau- 


dyusz był głęboko skłopotany. I nie mogła 
pozbyć się wrażenia smutku, który nagle ją 
opanował, zatrzymując prawie oddech, mro- 
żąc ją — jakby przeczucie nieszczęścia. 

Nie mówiły już z sobą aż do samego 


wesołość, bo rzeczywiście nie było sposobu 
czuć się melancholijnie usposobioną w jej 
pokoiku o meblach białych z błękitnym fi- 
lunkiem, w gabinecie do nauki, gdzie cały 
rój ptaszków czynił konkurencyę jej for- 
tepianowi, w saloniku jej własnym, klejno- 
ciku z epoki Ludwika XVI., świeżym, bia- 
łym. różowym i złotym. W przeciągu pięciu 
minut rozpoczęła rozmowę ze swoimi ka- 
narkami, wyrzu'ała rulady, łącząc swój głos 
z ich głosem i wybierała sobie na wieczór 
uknię, z pomiędzy tych, które ojciec najle- 
piej lubił... 

— Bo jeżeli mi jskie przykrości w 
biurze, muszę go rozbawić. 

Czyhała na jego powrót, a skoro wrócił 
zgnębiony, z rysami zasnutymi mgłą smutku, 
znalazła się za drzwiami prowadzącemi z u- 
licy, wskoczyła mu na szyję i dała mu się 
ciągnąć w ten sposób. Zazwyczaj. był to 
między nimi powód do walki; Klaudyusz 
zapewniał, że jest dla niego za ciężka i chciał 
ją usuwać, ona przyczepiała się do niego 
wśród śmiechów i pocałunków. Tego wieczo- 
ra poniósł ją nie mówiąc ani słowa i Nini 
słyszała, że serce jego silnie uderzało. Nie 
zmuszała go do zabawy, zrozumiała, że mu- 
siał mieć jakieś bardzo ciężkie zawikłania 
w interesach i bardzo słodka, spokojna, zło- 
żyła tylko długi pocałunek na szyi ojca; a 
potem, przy obiedzie, była bardzo rozsądna, 
nie powiedziała żadnej niedorzeczności, ga- 
wędziła tylko tyle, żeby czas zapełnić. 

Co do Naie, skoro tylko ujrzała oczy 
męża podkrążene ciemną obwódką, ucałowała 
jego czoło gorące, była już pewna, że prze- 
czucia jej nie myliły. Ale ponieważ on nie 
jeszcze nie mówił, nie śmiała go pytać; za- 
pewne nie cheist? mówić w obecności Ni- 
netki. 

Zaledwie odeszli od stołu, poprosił cór- 
kę. aby mu zagrała na fortepianie. Nie chciał 
wcale rozmawiać; przez cały wieczór ani 
słowa nie wymówił. Nini nie ośmieliła się 
go Tozbawiać, grała mu tylko nokturny. Lecz 
o dziesiątej, gdy go całowała na dobranoc, 


domu, lecz tam, Nini szybko odzyskała swoją | porwał ją w ramiona i przycisnął do piersi 


prawie ją dusząc, nie dość silnie jednakże, 
aby nie mogła wyszeptać : „Mój papusiu ko- 
chany, ubóstwiany...* i tysiące innych pie- 
szezot. Potem, prawie przez całą godzinę ro- 
bił jakieś obliczenia w swoim notatniku, a 
Naie widziała, że oczy mu się pogłębiają a 
gruba żyła występuje na środku czoła. 

— No, dość już tej pracy na dzisiaj ! — 
rzekła nagle. 

— Ach! nie dla siebie w tej chwili 
pracuję! — odparł głucho. 

Powiedz, co ci jest mój drogi? 
POMO.. 

Powstał, przetarł czoło ręką: 

— (hodź.. do naszego pokoju. 

Było to gniazdko miłości i przywiąza- 
nia, w którem najlepiej lubił się znajdować. 
Potrzebował tam się znaleźć, aby otrzeźwieć. 
Ale raz już tam będąc, chodził po pokoju 
przez kilka dlugich minut zanim zaczął mó- 
wić, a Naie słyszała łkania w jego piersi. 

Zatrzymując się nareszcie przed żoną i 
kładąc jej ręce na ramionach: 

— Nigdy nie życzyłem sobie zerosty, 
droga żono; lecz Pan Bog podjął się ciebie 
pomścić, zadając tym. którzy ci krzywdę zro- 
bili cios, w tem. co im jest najpotrzebniej- 
sze na tej ziemi, Sam bym im nie życzył 
straszniejszej kary... 

— Twój ojciec?.. — szepnęła Naie. 

— Mój ojciec, moja siostra, mój swa- 
gier, ten, który uzurpował nazwisko Kerme- 
riców, nawet ta biedna obłąkana, która 
żyje we Frochais ze starym ojeem, prawie 
tak samo nieprzytomnym, jak ona sama, 
wszyscy zostali dotknięci i to przez szaleń- 
stwo jednego, szaleństwo mego ojca, tego 
niepoprawnego spakulanta, który od lat dwu- 
dziestu stoi nieustannie nad brzegiem ruiny... 
Ach! ileż razy drżałem, nie mówiąc ci te- 


go!.. A teraz, stało się: za dwa tygodnie 
najdalej. dom Daptysty Champagney w Ha- 
wrze, przestanie istnieć... Bankructwo! i... 


i. niesława!.. 
(Ciąg dalszy nastąpi;, 


í [elegramy). i 

Port Bałtycki. W pigiek wieczorem 
po obiedzie obaj mauarchowie odbyli cercle} 
(ar rozmawiał dłuższy czas z kanclerzem | 
Rzeszy. W sobote przed południem odbyło 
się pożegnalne śniadanie na yachcie „Stan- 
dard“, Cesarz Wilhelm udał się do Poczdamu, 
kanelerz Rzeszy jedzie na Rewel do Peters- 
burga. 

Kolonia. Do Koln. Ziy. donoszą z 
Petersburga: Pojawiło się oświadczenie obu 
rządów, stwierdzające, że monarchowie i mi- 
nistrowie zgodzili się to do tego, iż Rossya 
i Niemcy muszą iść ręka w rękę, celam u- 
trzymania pokoju. Wyraźnie jednak podnie- 
siono, że nia należy czynić jakichś pewnych 
kombinacyj. Gdy dziś ambasador Louis przy- 
jęty będzie przez Sazonowa, nie usłyszy nie, 
jak tylko to, że obawa, iż Niemcy zawarły z 
Rossyą jakąś nieprzyjazną dla Franeyi umo- 
wę, jest zbyteczna. Kanelerz Rzeszy w nie- 
dzielę przybędzie do Petersburga, gdzie za- 
bawi do środy. 

Petersburg. Zjazd cara z cesarzem 
niemieckim miał charakter wielkiej serdecz- 
ności i tworzy nowy dowód przyjaznych sto- 
sunków, od wielu lat łączących obu monar- 
chów. Wymiana zdań mężów stanu, towarzy- 
szących cesarzom, okazała na nowo silne 
postanowienie utrzymania nadal starodawnej 
tradycyi, istniejącej między obydwoma kra- 
jami. Polityczna rozmowa o wszystkich spra- 
wach bieżących utrwaliła;obopólne przekona- 
nie, że w interesie obu państw i ogólnego 
pokoju pierwszorzędne ma znaczenie utrzy- 
manie przyjaznego stosunku, polegejącego 
na wzajemnem zaufaniu. Nie zawarto no- 
wych układów, których potrzeby nie było, 
ani też nie poczyniono zmian w ugrupowa- 
niu mocarstw europejskich, którego wartość 
jest już wypróbowane w interesie zachowa- 
nia równowagi pokoju. Z zupełną słuszno- 
ścią można powitać zjazd z zadowoleniem, 
zaświadczył on o silnej przyjaźni między 
Niemcami a Rossyą, a powtóre dał wyraz 
pokojowemu kierunkowi zasadniczemu, który 
politykę obu państw w równej cechuje mierze. 


Pulao od dente paskiem 


PLN maa 


(Fundusze antipolskie. — W sprawie Uniwer- 
sytetu poznańskiego. — Z powodu broszury dr. 
Nicaise). 


Budżet państwa pruskiego obejmuje na 
rok 1912 następujące fundusze antipolskie: 

1. Odwołalne osobiste dodatki dla nau- 
czycieli i nauczycielek w Księstwie Poznań- 
skiem i Prusach zachodnich, celem. popiera- 
nia niemczyzny w szkole — 1,710.000 marek. 

2. Remuneracya dla nauczycieli i nau- 
czycielek za popieranie niemczyzny w dziel- 
nicach polskich — 710.000 marek. 

3. Wsparcie dla niemieckich parafij e- 
wangelickich i katolickich w dzielnicach pol- 
skich — 500.000 marek. 

4. Budowa i utrzymanie szkół uzupeł- 
niających w Prusach Zachodnich i Ks. Po- 
znańskiem — 640.000 marek. 

5. Fundusz dyspozycyjny naczelnych 
prezesów w Księstwie Poznańskiem, Prusach 
Zachodnich i Wschodnich, w regencyi opol- 
skiej (i w północnych powiatach Szlezwiku) — 
2,250.000 marek. 

6. Dodatek na wychowanie dzieci wyż- 
szych urzędników w Ks. Poznańskiem i w 
mieszanych pod względem języka powiatach 
Prus Zachodnich — 180000 marek. 

4. Dodatki na wychowanie dzieci wyż- 
szych urzędników kolejowych w Ks. Poznań- 
skiem i w mieszanych pod względem języka 
powiatach Prus Zachodnich — 6000 marek. 
i 8. Odwołalne dodatki do pensyj średnich 
1 niższych urzędników kolejowych — 1,401.000 
marek, 

Razem więc wynoszą fundusze przeciw- 
polskie w budżecie państwa pruskiego na r. 
1912 — 7,337.000 marek, czyli 130.000 mk. 
więcej, aniżeli w r. 1911. 


LJ 


W sprawie Uniwersytetu poznańskiego 
półurzędowa Neue Polit. Korresp. zamieszcza 
następujący komunikat : 

i „Założenie Uniwersytetu w Poznaniu, 
którego obecnie usilnie domagają się słowem 
ł pismem rozmaite osoby, godne uwagi, na 
ostatniej sesyi Sejmu ponownie było przed- 
miotem szczegółowych rozpraw pomiędzy ró- 
¿nymi posłami. Przy wszelkiej przychylno- 
ści, z jaką projekt omawiano, zaznaczały się 
niemałe wątpliwości pod względem polity- 
cznym i finansowym, tak, że o akcyi, mają- 
cej widoki powodzenia, nie można było tym- 
czasowo pomyśleć. Dodać należy, że rząd za- 
sadniczo nie uważa za rzecz odpowiednią 
powiększenia liczby Uniwersytetów, dlatego 
też tylko z trudem można było nzyskać jego 
zgodzenie się na założenie Uniwersytetu we 
Frankfurcie n. M. Wobec podniesienia wa- 
znych argumentów przeciwko założeniu Uni- 
wersytetu w Poznaniu, na razie nie można 
spodziewać się spełnienia życzeń Poznańczy- 
ków, tem mniej że królewska Akademia do- 
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Lyeliczas w sposób zupełnie zadowalający od- 
powiada swoim zadaniom”. 
È 


Z powodu broszury Allemands et Polo- 
nais, napisanej przez dr. Wiktora Nicaise, a 
wydanej w Paryżu przez Akademię francu- 
ską z przedmową członka Akademii Wel- 


|schingera, w której autor przedstawia cały 


przebieg wałki o język polski w dzielnieach 
polskich, wystosował główny zarząd „Ostmar- 
kenvereinu" następujące pismo do Akademii 
francuskiej : 

*. „Sprawa ta, o ile mowa o samej bro- 
szurze p. Nicaise, mało nas obchodzi. Co Je- 
dnak w zdumienie wprawiać musi każdego. 
kto tylko zna dawne tradycye Akademii 
francuskiej, jest to, że jeden z członków tej 
sławnej instytucyi napisać mógł taki pam- 
flet. Pan Welschinger jest historykiem, a 
jako taki nie powinien nigdy zapominać o 
pierwszym obowiązku historyka bezparcyal- 
ności i sprawiedliwości. Zbyt wiele mamy 
szacunku dla takiego zgromadzenia, jakiem 
jest Akademia francuska, ale ze smutkiem 
stwierdzić musimy, że opinia jej tylko ucier- 
pić musi przez współpracownictwo tego człon- 
ka, który tak mało liczyć się umie z obo 
wiązkami uczonego, a szczególnie historyką*. 

Dotąd niewiadomo, co z p. Welschinge- 
rem uczyni Akademia francuska wobec tego 
dictum, na jaką skazany zostanie pokutę za 
tak ciężką winę, jak obrażenie uczuć „Ost- 
markenvereinu*. 


KRONIKA. 


Lwów, 8 lipca, 


Kalendarz. 

Wtorek (9 lipca) : 

Cyryla b. — Strachota, — Dawyda. 

Wschód słońca o godzinie 829 rano, za- 
chód słońca o godzinie 730 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w poła- 
duie 4- 22 stopni ©. 


— Awans na kolejach państwowych. 
Status I. Posunięci do płacy 6000 kor. w ran- 
dze VI. Pilecki Jul. tyt. st. inspektor, naczel- 
nik sekcyi konserwacyi, Lwów II. Do płacy 
5400 kor.: Fuchsa Mar., inspektor i naczelnik 
sekcyi konserw., Lwów III., Neuhoff Stef., in- 
spektor Lwów, Łodziński Tom., inspektor, na- 
czelnik sekeyi kons., Przemyśl I., Wroński Jan, 
inspektor, naczelnik sekcyi kons., Lwów I., Eel- 
sztyński Rom., inspektor, zastępca naczelnika 
oddziału rach., Lwów. 


W randze VII. do płacy 4400 kor. posu- 
nięci: Niedzielski Kaz., st, komisarz budown,, 
Lwów, Freund Emil, st. kom. bud., Lwów- 
Podzamcze, Herman Józ., st. kom. bud. zastępca 
naczelnika urzędu ruchu w Jarosławiu, Gamota 
Mich., tytul. inspektor. sekcya konserwacyi, 
Lwów I. (extra statum); do płacy 4000 kor.: 
Sternhel Izrael, st. komisarz budownictwa, na- 
czelnik magazynu materyałowego, Stryj, Wali- 
górski Stan., sekretarz kolej., Lwów, dr. Kor- 
mes Daw., sekret., Lwów, Pfau Zygm., sekre- 
tarz, zastępca naczelnika dla oddziału kontroli 
dochodów, Lwów, dr. Zygmunt Landau, sekre- 
tarz, kierownik grupy oddziału VI. Lwów., 
Kar. Fiałkowski, tyt. inspektor, naczelnik od- 
działu I., Lwów, dr. Schulim Schorr, sekretarz, 
kierownik grupy cddziału VI. Lwów, dr. Da- 
wid Mehler, sekretarz, Lwów, Kaz. Błażek, se- 
kretarz, Lwów, Mark. Siisseles, sekretarz, kie- 
rownik grupy oddziału VII, Lwów, Kar. Gi- 
lowski., st. komisarz masz., prow. naczelnik 
maganu niateryał., Lwów, Zygm. Maryanowski, 
st. komisarz budown., sekcya konserw. Lwów 
I, Zygm. Hescheles, st. komisarz budownietwa, 
zast, naczelnika sekcyi kons., Lwów L, Włedz. 
Margold, st. komisarz budown., Lwów, Józef 
Gelber, st. komisarz budownietwa, naczelnik 
sekcyi kons., Tarnopol I. 


W VIII. randze do płacy 3200 kor. po- 
sunięci: Kaz. Winiarz, komisarz budownictwa, 
Lwów, Antoni Chilarski, tyt. sekretarz, Lwów, 
Adolf Sitsch, komisarz kol. Lwów; do płacy 
3000 kor.: Andrzej Skala, komisarz kolej. Lwów, 
Eug. Moszoro, komisarz budown., zastępca na- 
czelnika sekcyi konserw, Tarnopol, Fel. Kramer, 
komisarz kolej., Lwów, Stan. Bogdanowicz, ko- 
misarz kolej., Lwów, Jarosł. Więckowski, ko- 
misarz kolej., Lwów. 

Do rangi VILI. z płacą 2800 kor. za- 
awansowali: Bron. Hiugel, adjunkt budown,, 
Drohobycz, Mik. Ozapelski, koncpista urzędu 
ruchu, Lwów, Gabr. Kowalski, koncypista, Lwów, 
Stan. Przepiliński, koncypista, Lwów, Bruno 
Mehrer, adjunkt masz., Stryj, Jak. Lówenkron, 
adjunkt maszyn., Lwów. 

W randze IX. do płacy 2600 kor. posu- 
nięci: Adam Ulmer, adjunkt masz., Lwów, Mar- 
cin Socha, adjunkt maszyn., Lwów, Jak, Steuer- 
mark, adjunkt masz., Przemyśl, Majer Leib Fiel, 
adjuukt budown., Lwów, Karol Volenik, adjunkt 
masz., Stryj, Wikt, Kołodziej, koncypista Lwów, 
Kar. Maryan Nieć, adjunkt budownietwa, Tarno- 
pol I; do płacy 2400 kor.: Wład. Pikuziński, 
koncypista, Lwów, Jul, Mańkowski, adjunkt bu- 


masz., Przemyśl, Bol. Nowoswiat, adjunki mase., 
Lwów, Sian. Sobotka, adjunkt budown., Brody, 
Jóż. Reniki, koneypista, Lwów, Aureli Rybieki, 
adjunkt masz., Stryj. 

Do rangi IX. z płacą 2200 kor. awan- 
sował: Stan. Dobrucki, koncypista, Lwów. 

W randze X. do płaey 2000 kor. po- 
sunięty: Stan. Leoa Wieliński, asystent budown., 
Stryj. 

— Zmiżone bilety powrotne że Lwo- 
wa do Stawczan i Lubienia wielkiego, ważne 
dotąd w niedziele i rzym. katolickie święta tyl- 
ko do pociągu nr. 2119 (odjazd ze Lwowa o 
godz. 2'40) i 2120 (powrót do Lwowa o godz. 
900), mają od dnia 7 lipca b. r. ważność w 
wyż wymienionych dniach także do pociągu 
nr. 2111 (odjazd ze Lwowa o godz. 6 58 rano) 
i 2122 ‘przyjazd do Lwowa o godz, 11:48 
w nocy). 

[] Zasiłki. Z fundacyi śp. Władysława 
Niemekszy, przeznaczonej na kolonie wakacyjne 
dla uczniów szkół ludowych i średnich, wzglę- 
dnie na wyjazd na wakacye, przyznał Wydział 
krajowy na r. b. następujące jednorazowe za- 
siłki: Towarzystwu nauczycieli szkół wyższych 
we Lwowie na kolonię 800 kor., Polskiemu 
Towarzystwu pedzgogicznemu we Lwowie na 
kolonię 500 kor., Towarzystwu kolonij waka- 
cyjnych uezniów szkół średnich dla Krakowa 
i Podgórza 800 kor. W koloniach wakacyj- 
nych Towarzystw lwowskich mają być umie- 
szczeni wskazani przez Wydział krajowy ucz- 
niowie, poparei przez Zarząd Bursy Grunwałdz- 
kiej, Związek okręgowy Towarzystwa szkoły 
ludowej we Lwowie, Wydział Kółka Macierzy 
pomocy naukowej we Lwowie, Polski Związek 
niewiast katolickich we Lwowie. 

Dalej przyznał Wydział krajowy z tej 
fundacyi jednorazowe zasiłki na kolonie waka- 
cyjne Polskiemu Towarzystwu pedagogicznemu 
w Przemyślu 200 kor., Komitetowi kolonii wa- 
kacyjnej gimnazyum polskiego w Kołomyi 200 
kor., oraz zasiłki na wyjazd na wakacye Mi- 
chałowi Sorgowi, uczniowi VI. kl. czwartego 
gimnazyum we Lwowie 100 kor., Michałowi 
Hołodyńskiemu, rachmistrzowi magistratu w 
Samborze na wysłanie na wakacye jednego z 
synów 100 kor. 


— Z Politechniki. Na wydziale chemii 
technicznej tutejszej Politechniki złożyli II. e- 
gzamin państwowy pp.: Tadeusz Dubalski, Stani: 
sław Pokrzywnicki, Adam Abłamowicz, Henryk 
Marczak, Marceli Karpińskii Edward Sucharda 
jako „bardzo uzdolniony”. 

— Nadanie prezenty. C. k. Namiest- 
nietwo zaprezentowało ks. Jana Berezowskiego, 
administratora gr. kat. parafii w Bisłoberezce, 
na opróżnione gr. kat. probostwo regiae colla, 
tionis w Białoberezce. 

— Funkeyonaryusze kolejowi w wal- 
ce z gruźlicą. W sobotę odbył się o godzi- 
nie 6 wieczorem w sali gimnastycznej szkoły 
kolejowej wiec funkcyonarytszó > kolejowych, 
zwołany w celu wspólnego zastanowienia się 
nad sposobami walki z gruźlicą, która pochła- 
nia eorocznie setki ofiar wśród kolejarzy, a 
nadto w eelu omówienia sprawy budowy prze- 
ciwgruźlicznego domu dla kolejarzy. W zebra- 
niu wzięło udział liczne grono osób ze sfer 
kolejowych; ze strony dyrekcyi kolei przybyli: 
radca Witkiewicz, konsulent dr. Zgórski, se- 
kretarz Deutch, dr. Kiihle. Prócz reprezentan- 
tów dyrekcyi kolejowej zjawił się w zastępstwie 
dra Wiczkowskiego, kierownika sanatoryum 
gruźliczego w Hołosku, tamtejszy lekarz zakła- 
dowy, dr. Selzer. 

Wiec zagaił starszy konduktor p. Sien- 
nicki, który serdecznie powitał zebranych i 
podkreślił wielkie znaczenie wszezętej akcji. 
Z kolei obrano przewodniczącym zebrania re- 
widenta p. Szydłowskiego, zastępcami jego pp. 
Kowalskiego i Siennickiego; na sekretarzy po- 
wołano pp. Ausbacha, Salego i Schindlera. 
Referat o potrzebie walki z gruźlicą i konje- 
czności wzniesienia lecznicy dla kolejarzy, wy- 
głosił dr. M. Selzer, który skreśliwszy „dzieje“ 
gruźlicy, omówił rozwój, symptomy i sposób 
leczenia tej straszliwej chorcby. Następnie po 
krótkiej dyskusyi nad referatem. omawiano 
obszernie sprawę statutu „Domu zdrowia kole- 
jarzy*, który przedłożyła zebraniu komisya 
przygotowaweza. Konkretnych uchwał w tym 
kierunku zebranie nie powzięło, gdyż statut 
nie jest jeszcze przez władze aprohowany. 

— Wieczorny kurs dla prawników. 
Z końcem października b. r. otwarty zostanie 
we Lwowie staraniem „Towarzystwa szkoły 
handlowej“ wieczorny kurs handlowy dla prawni- 
ków, którego zadaniem będzie w czerdziestu 
dwu godzinach wykładowych zapeznać teorety- 
cznie i praktycznie ukończonych prawników + 
bnchalterya i bankowością o tyle, o ile wia- 
domości te są im potrzebne w ich zawodach. 
Wiadomo bowiem powszechnie, że prawnik na 
bardzo wielu stanowiskach wprost niezbędnie 
potrzebuje pewnej sumy wiedzy z powyższego 
zakresu, czyto jako sędzia konkursowy, egzeku- 
cyjny, karny lub procesowy, który ma do czy- 
nienia z kupcem lub instytucją, względnie aso- 
cyacyą jakąś gospodarczą, czyto jako doradca ich 
prawny lub syndyk banku, kasy oszczędności, to- 
warzystwa zaliczkowego i t. p.; czyto wreszcie jako 
urzędnik bankowy lub skarbowy, powołany do 
wymiaru podatku zarobkowego (zwłaszcza od 
przedsiębiorstw obowiązanych do publieznego 


downictwa, Lwów, Hernr. Spingarn, adjunkt składania rachunków), lub t. zw. należytości w 
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niektórych wypadkach, wzaglądnie do ich kon- 
iroli, lub jako urzędnik: polityczny fautobe- 
miezny), fungujący nieraz jako komisarz rzą- 
dowy zakładów kredytowych i t. d. Studyum 
całokształtu buchalteryi nie ma zazwyczaj celu 
dla prawników, gdyż bucehalterami nie będa; 
potrzeba im natomiast teoretycznego i prasty- 
eznego rozumienia buchalteryi, zwłaszcza umie- 
jętnego patrzeuia krytycznie na księgi, zamknię- 
cia i bilanse. 

Z tego powodu utworzony zostanie w je- 
sieni b. r. specyalny wieczorny kurs handlowy 
dla ukończonych prawników wszystkich za- 
wodów, który w lżtygodniach, (7—9 g. wie- 
czorem) obejmie, I ) buchalteryę (teorya i przede- 
wszystkiem praktyczne stostowanie), 2) oblicze- 
nia (rachunki) bankowe, 3) pewne najbardziej 
potrzebne partye z nauki handlu i 4) wreszcie 
nankę o bilansach. Z wykładami łączą się kon- 
wersatorya, wskutek czego liczba słuchaczy bę- 
dzie ograniczoną. 

Analogiczne kursy istnieją od kilku lat w 
Gracui Wiedniu. W Krakowie kurs taki utwo- 
rzono z doskenałym wynikiem w r. z. przy 
Akademii handlowej za inicyatywą dyrektora 
Banku krajowego, profesora dr. Michalskiego, 
który również we Lwowie dał do niego impuls 
i przyrzekł chętny współudział przy jego zało- 
żeniu. Bliższe szczegóły w tej materyi podane 
zostaną do wiadomości z końcem września b. r. 

— Organizacya narodowa I. okregu. 
W sobotę wieczorem odbyło się w sali Kasyna 
urzędniczego konstytuujące zebranie organiza- 
cyi narodowej I. okręgu. Na zebranie przybyło 
przeszło 100 osób z różnych sfer obywatelstwa 
lwowskiego. f 

Zgromadzeni uchwalili ukonstytuować się 
jako zgromadzenie założycielskie, poczem wy- 
brano zarząd, powołując pp.: prezydenta Neu- 
manna na przewodniczącego, dr. Dwernickiego 
na zastępcę. 

Członkami zarządu wybrano pp.: Bienio- 
ckiego, ks, Chęcińskiego, Dąbrowskiego, Gło- 
gowskiego, Hóflingera, Iwaśkę, posła dr. Jahla, 
st. radcę Łaskiego, dyr. Mięsowieza, arch. Pil- 
lera, Juliusza Reinera, E. Riedla, Sklepińskie- 
go, dyr. Terenkoczege i Zawojskiego. 

— W szkole sztuk pięknych dla ko- 
biet w Krakowie odbyło się dnia 30 z. m. za- 
kończenie roku szkolnego wystawą prac uczenie 
oraz rozstrzygnięciem konkursu. Nagrody otrzy- 
mały pp: W. Krasnodębska z Sosnowea, medal 
srebrny, M. Berezowska z Kijowa, medal bron- 
zowy, J. Łazowska z Wołynia, medal bronz., M. 
Skłodowska z Warszawy, medal bronzowy, Z. 
Wątróbska z Żyrardowa, medal bronzowy. A. 
Chmielnicka z Podola rossyjskiego, list pochwal- 
ny, Z. Fedorowiczówna z Mińska, list pochwal- 
ny, Z. Kulikowska ze Lwowa, list pochwalny, 
W. Siedlecka z Warszawy, list pochwalny, Z. 
Wieliczkowska z Galieyi, list pochwalny, W. 
Ludkiewiczówna z Kaukazu, list pochwalny, 
W. Zborowska z Krakowa, list pochwalny. 

— Pomnik Jagiełły. Czas donosi: 
Rzeźbiarz Wiwulski pracuje obecnie nad wy- 
kończeniem w glinie figury chłopa do pomnika 
Jagiełły w Krakowie. Za dziesięć dni chłop ma 
być odlany w gipsie, a za dwa tygodnie odda- 
ny będzie do odlania w bronzie; potem będzie 
wysłany do Krakowa. W październiku b. r. 
przyjedzie p. Wiwulski z monterem i cyzelerem 
dla ostatecznego ustawienia nowych figur kró- 
la i chłopa. Po oddaniu figury do odlania w 
w bronzie, wyjedzie p. Wiwulskina Amudź do 
matki na wypoczynek, zalecony mu przez leka- 
rzy. Tam w Szydłowcu, buduje się nowa wiel- 
ka kaplica podłng jego planu. Ks. biskup Cyr- 
towt wezwał p. Wiwulskiego, aby się obecnie 
zejął dalszą budową, gdyż fundamenty są już 
położone i potrzebne są zarządzenia do dalszej 
konstrukcji. 

A Zgubiono: w ul. św. Antoniego złoty 
sygnet z platynową tarczą i monogramem M.T. 

A Zmaczna kradzież. Onegdaj w nocy 
skradziono z biurka dr. Józefa Rygiera, w biurze 
podróży i transportu przy ul. Kościuszki l. 7, 
800 koron w banknotach. Dochodzenia wdrożono. 

ZA Ueieczka więźnia. Z więzienia tu- 
tejszego sądu krajowego karnego zbiegł wczo- 
raj nad ranem więzień Ilko Diaczek, skazany za 
zbrodnię kradzieży na karę 7 letniego ciężkiego 
więzienia, wybiwszy w celi duży otwór do ko- 
mina, którym dostał się na strych. Po wyła- 
maniu kawałka łaty w dachu i odgięciu blachy 
wydostał się Diaczek na dach, zkąd po gzym- 
sach i rynwach umknął na stronę gmachu II. 
gimnazyum. 

Za zbiegiem zarządzono pościg. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Sadowniekiej 1. 54 targnął się w nie- 
dzielę o godzinie 11 wieczorem na swe życie 
zażywszy strychniny, kandydat adwokacki dr, Ste- 
fan Krawczuk, w chwili, gdy po aresztowaniu 
go za fałszerstwo weksli, policya dokonywała 
rewizyi w jego mieszkaniu. Wezwane pogoto- 
wie Towarzystwa ratunkowego udzieliło Kraw- 
czukowi pierwszej pomocy i odwiozło go dv 
szpitala powszechnego. 

Ponieważ Krawczukowi nie grozi żadne 
niekezpieczeństwo, gdyż — jak się następnie 
w szpitalu okazało — nie zażył on strychni- 
ny, lecz jakiejś niegroźnej mikstury, przeto 
dziś przed południem odstawiła go policya ze 
szpitala powszechnego do więzienia śledczego 
sądu krajowego karnego. 
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A Nieostrożna jazda. U zbiegu ulic | tnie. W Szabaczu zawaliły się 3 domy, przy- į Polskie zastanawia się dalej nad kombina- 
Kazimierzowskiej i Rzeźnickiej najechał dziś | czem jedna osoba zabita, a trzy zostały zra- ! cyami, jaki będzie przyszły gabinet i wyraża 


przed południem jakiś woźnica na robotnika 
budowlanego Pawła Diłaja, który dostawszy się 
pod koła ciężarowego wozu odniósł złamanie 
prawej nogi i żebra. Wezwane pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego odwiozło go po prowi- 
zorycznym opatrunku do szpitala powszechnego. 

A W przystępie szału pijackiego 
rzucił się wezeraj po południu do stawu Peł- 
czyńskiego zarobuik Piotr Bilecki. Wyciągnięto 
go natychmiast z wody i dla uspokojenia ner- 
wów odstawiono do aresztów policyjnych, 

A Spłeszony koń, należący do Dawida 
Lubina, wpadł wczoraj po południu w ulicy 
Kleparowskiej na 8-letniego Bronisława Cicho- 
ekiego i dotkliwie go pokaleczył. 

A W uliey SŚnopkowskiej przejechał 
wczoraj jakiś woźnica, który zdołał zbiedz, 
kilkuletnią Jachwetę Fortównę. Dziewczynka 
odniosła 5 ran na głowie. Odwieziono ją do 
szpitala powszechnego. 

— Wychodźtwo do Frus. Podług spra- 
wczdań urzędowych niemieckiego biura staty- 
stycznego zmniejszyło się wychodźtwo do Prus 
z Galicyi, a mianowicie przybyło w r. 1910 
do Prus 88.447 robotników polskich, czyli o 
2603 osób mniej, niż w r. 1909. Natomiast 
wychodźtwo Poluków z Królestwa Polskiego na 
roboty sezonowe rolne do Prus zwiększa się 
z każdym rokiem. W r. 1910 przybyło do Prus 
z Królestwa 289.879 robotników polskich, czyli 
o 28.747 osób więcej, niż w r. 1909. 

— Trzęsienie ziemi. Seismografy w 
Poli zanotowały wczoraj bardzo silne, katastro- 
falne trzęsienie ziemi, w wielkiej odległości: 
8700 kilometrów, prawdopodobnie w środkowej 
Ameryce. 

— Klęska wylewów. Dzienniki zagrzeb- 
skie donoszą, że klęska wylewów, jaka nawie- 
dziła część Ohorwaeyi i Slawonii, wyrządziła 
bardzo wielkie szkody. Zbiory są zniszczone. 
Uroczystości zapowiedziane z powodu święta 
Cyryla i Metodego, po największej części od- 
wołano, 

— Milionowe straty. W sobotę odby- 
ło się w Budapeszcie walne zgromadzenie tam- 
tejszego Centralnego Banku kredytowego wę- 
gierskich insitytucyj finansowych. Stwierdzono 
straty w wysokości 7 milionów kor. 


Kronika prowincyonalna. 


8 Na obszarze dworskim w Rze: 
pienniku biskupim, pow. gorliekiego, przy 
pogłębianiu odkrywek węglowych, od iskry 
spowodowanej uderzeniem kilofa zapaliły się 
onegdaj gazy wybuchające z ziemi w wielkiej 
obfitości. Słup ognia sięgający około 2 m., po 
kilku godzinach dopiero udało się robotnikom 
stłumić, przez zarzucenie wykopanego otworu 
ziemią. 

8 Utonięcie. Z Niska piszą nam: 
Podczas kąpieli w Sanie utonęła w tych dniach 
19 letnia Marya Węglińska, córka włościanina 
z Bielin. Zwłoki jej wypłynęły na drugi dzień 
po wypadku. 


Kronika zagraniczna. 
* Uroczystość ku czci Leonarda 
da Vinci. Z Paryża donoszą: Onegdaj wie- 
czorem odbyła się w Sorbonie uroczystość fran- 
cusko-włoska dla uczczenia pamięci Leonarda 
da Viuci. W uroczystości wzięło udział kilku 
ministrów; mowy wypowiedzieli prezydent mi- 
nistrów Poincearć i włoski ambasador Tittoni, 

* Echa strasznej katastrofy. 
Z Latrobe (Pensylwania) donoszą: Według naj- 
świeższych wiadomości w katastrofie kolejowej 
koło Ligonier zginęło 21 osób, 30 zostało zra- 
nionych. 

* Powrót do pracy. Za interwencyą 
prefekta robotnicy okrętowi w Dunkierce zgo- 
dzili się napowrót do pracy. 

* Rozruchy robotnieze. Z Londy- 
nu donoszą: W Belfast, gdzie odbywają się 
demonstraeye przeciw katolikom i gdzie wyda- 
lono robotników katolickich z fabryk, odbył się 
pochód, w którym wzięło udział 10.000 ludzi. 
Pochód ten wyruszył z klubn unionistów i udał 
się do dzielnicy katolickiej; zniszczono tam 
urządzenia w sklepach i magazynach katnli- 
ckich, wybito szyby w oknach szkół katolickich, 
kościołach, proboestwach i w redakcyi pewnego 
dziennika. Policya była bezsilaa. Gdy robotnicy 
przybyli wczoraj do fabryki po zapłatę, po- 
bito ich. 

* Bomby w sianie. Według urzędo- 
wego doniesienia Porty przytrzymano dwóch 
chłopców bułgarskich, którzy prowadzili konie 
naładowane sianem do Monastyru. W sianie 
znaleziono 3 bomby. Chłopów uwięziono. 

* Chińska kaczka dziennikar- 
ska. Do Daily Telegraph donoszą z Szan- 
ghaju: Dr. Sunjatsen zaskarżył do sądu angiel- 
skiego redakcyę pewnej gazety chińskiej, która 
doniosła, że on zapewnił sobie milion taelów 
od pożyczki beigijskiej. 

* Burze i oberwanie chmury zni 
szczyły w kilku okolicach Serbii żniwa doszezę- 


nione. 


* Wybuch bomby. W Lizbonie w 
mieszkaniu niejakiego Cunha, uwolnionego nie- 
dawno od oskarżenia o należenie do spisku, 
wybuchła bomba. Cunhę znaleziono zabitego, 
wiele osób jest rannych. 


* Odsłonięcie pomnika Skobe- 
lewa. W obecności w. ks. Michała Aleksan- 
drowieza i deputacyi Bułgarów odbyło się w 
Moskwie wczoraj uroczyste odsłonięcie pomnika 
Skobelewa. 

* Po amerykańsku. Żona niejakiego 
Binettiego z Bostonu zwróciła się do sądu z 
prośbą o rozwód. Pani Binetti na dowód słu- 
szności swych pretensyj złożyła sądowi dzien- 
nik, w którym zapisywała wszystkie wydarze- 
nia domowe w ciągu czterech lat. Okazało się, 
że mąż nakładał na swą żonę, kobietę, posia- 
dającą spory majątek osobisty, kary pieniężne 
za najmniejsze przewinienia, i egzekwował te 
kary za pomocą pogróżek i bicia. W dzienni- 
ku figurują między innemi takie pozycye kar- 
ne: za małą dbałość o męża — 2 dolary, za 
przypalone kotlety — 10 dolarów, za przeczy- 
tanie listu matki bez pozwolenia męża — 10 
dolarów, za zapomnienie kupienia mydła — 2 
dolary, za kupno cukra bez zapytania się, gdzie 
sprzedają taniej — 12 dolarów. Oczywiście sąd 
uznał słuszność skargi pani Binetti i dał jej 
rozwód. 


Notai HeraGkO-AFOJSIYCZNE. 


Władysław Żeleński obchodził w so- 
botę 75 rocznicę urodzin. 

Na ręce jubilata nadeszło mnóstwo ży- 
czeń od wielbicieli jego talentu i od instytu- 
cyj mnzycznych w kraju i zagranicą. 

W dobie pomoniuszkowskiej jedyny przed- 
stawiciel opery polskiej, patrzał Żeleński na dłu- 
gotrwałe powodzenie czterech swoich oper: 
Konrada Wallenroda, Goplany, Janka i Sta- 
rej baśni. Nikt z współkompozytorów polskich 
nie może jako pieśniarz równać się z Żeleńskim 
w kierunku głęboko wyczutej polskości w wy- 
razie muzycznym. W zakresie muzyki symfoni- 
cznej i kameralnej stworzył Żeleński pokaźną 
ilość dzieł znanych i uznanych w kraju i za 
granicą, wykonywanych tam przez najpoważniej- 
szych artystów. 

W roku bieżącym spotkały Żeleńskiego 
dwa cenne odznaczenia. Na konkursach Lutni 
warszawskiej i Filharmonii przyznano nagrody 
dwu ostatnim kompozycyom sędziwego naszego 
mistrza: jednemu utworowi chóralnemu i sym- 
fonii Z zamierzchłej przeszłości. 

Do życzeń składanych jubilatowi przy- 
łącza się serdecznie i Gazeta Lwowska, prze- 
syłając mu tą drogą, życzenia ad multos annos 
na chwałę mnzyki polskiej, 


Przegląd prasy. 


Gazeta Wieczorna z 6 lipca wartykule 
p. t: „Koniec sesyi*, omawia prace ubiegłej 
sesyi, podnosi zasługi Koła polskiego za jego 
realną, świadomą celu, nie zważającą na złośli- 
wą, dykitowaną złą wolą krytykę polityki Koła, 
która święciła znaczne sukcasy. Podając ze- 
stawienie spraw, które Koło bądź już zała- 
twiło korzystnie dla kraju, bądź też w naj- 

bliższym czasie pomyślnie załatwi, stwierdza, 
że Koło polskie może z dumą powiedzieć, iż 
po odroczeniu sesyi nie wraca do domu z 
próżnemi rękami. 

Również Dziennik Polski przyznaje w 
artykule „Koniec sesyi parlamentu", że za- 
mknięta sesya pochwalić się może obfitym 
plonem. Parlament rozpoczyna wprawdzie 
ferye pod wrażeniem awantur, jakie Rusini 
urządzili onegdaj na posiedzeniu komisyi wo- 
dnej, chcąc zapewne wymusić na Polakach 
przyspieszenie ogłoszenia Orędzia Cesarskiego 
w sprawie Uniwersytetu ruskiego w mnie- 
maniu, że budowa kanałów dla Polaków jest 
tak ważną, że za jej przepuszczenie gotowi 
są do poświęcenia wszystkiego, nie wyłącza- 
jąc nawet interesów narodowych. Pomylili 
się jednak, Polacy nie uznają iunctun mię- 
dzy kanałami, a sprawą Uniwersytetu ruskie- 
go, Rusini więc na swym uporze nie n e za- 
robią, bo Orędzie Cesarskie teraz ogłoszone 
nie będzie, a w rezultacie wyrządzą szkodę 
tylko własnemu krajowi i pozbawią zarobku 
własną ludność. Dziennik Polski kończy wy- 
rażeniem nadziei, że pewne uregulowanie 
stosunków polsko - ruskich nastąpi w jesieni 
| podczas obrad komisyi sejmowej reformy 
j wyborczej. 

Słowo Polskie z 6 lipca zarzuca P. Mi- 
nistrowi Heinoldowi, że zupełnie niepotrze- 

bnie zawrócił głowy Rusinom tak wielkim 
tryumfem, jakim było Orędzie Cesarskie. Ru- 
sini nie mogli się spodziewać czegoś podo- 
bnego. Owo Orędzie było dla nich zupełną 
niespodzianką. Nie tedy dziwnego, że obie- 
;eanka ta oszołomiła ich umysły i doprowa- 


życzenie, aby na czele tego gabinetu stał i 
nadal hr. Stiirghk. 

Kuryer Lwowski z 6 lipca krytykuje 
przeprowadzoną onegdaj weryfikacyę manda- 
tów poselskich z Galicyi. Tuszowanie nadu- 
żyć wyborczych nie jest tylko chwilową kro- 
nitką skandaliczną z dziejów polityki Koła 
polskiego. I dlatego polityka polska w Wie- 
dniu stoi w bezustannym konflikcie z opinią 
społeszeństwa. Konflikt ten, zdaniem Kurye- 
ra Lwowskiego, trwać będzie póty, póki nie 
zasiądą w Kole polskiem niezsleżni, z wol- 
nych wyborów pochodzący posłowie polscy. 

Czas z 6 lipca w artykule p.t. „Boha- 
terstwa ruskie“ nie rozpatrując jeszcze Wy- 
niku całej sesyj, stwierdza na razie ujemny 
jej wynik dla Rusinów, a omawiając ostat- 
nie wystąpienia Rusinów w komisy! i Izbie 
twierdzi, że Rusini zechcą zapewne występy 
te przedstawić wyborcom za tyleż tryumfów 
polityki ruskiej w Wiedniu. Być może, że 
wyborcy temu uwierzą, wątpić jednak o tem 
należy, czy poważniejsi przywódcy narodu 
ruskiego z tryumfów tych będą zadowoleni. 

Nowa Reforma z 6 lipca w artykule 
p. t. „Deficyt parlamentu* uważa ubiegłą se- 
syę Rady państwa za jedną z najkrytycz- 
niejszych od lat wielu. Sesya jesienna ma 
powetować wszystkie szkody sesyi zimowej i 
letniej, ina być początkiem lat tłustych po 
długim szeregu lat bardzo chudych. Kto ehee 
może wierzyć i cieszyć się tym horoskopem, 
na razie faktem jest, że sesya ubiegła na- 
łożyła na ludność prawie wyłącznie ciężary, 
Na pokrycie tego deficytu, zdaniem Nowej 
Reformy, trzeba będzie długo i ciężko pra- 
cować, 

Głos Narodu z ò lipca stwierdza, że 
sesya parlamentu zakończyła się przykrem 
rozdźwiękiem wskutek awantury wywołanej 
w komisyi dla dróg wodnych przez Rusinów. 
Rusini, zdaniem Głosu Narodu, działają w 
tym wypadku wbrew interesom całego kra- 
ju, a więc i ruskiej ludności, gdyż budowa 
kanałów ma co najmniej takie same ekono- 
miczne znaczenie dla wschodniej, jak i dla 
zachodniej Galicyi. Rusini cheą w parlamen- 
cie wprowadzić praktyki stosowane w gali- 
cyjskim Sejmie, a bojąc się narazić na nie- 
chęć innych stronnictw, przenoszą punkt 
ciężkości obstrukeyi do komisyi, co jest oczy- 
wiście niemniej szkodliwe dla parlamentu. 
Głos Narodu kończy apelem do Prezydyum 
Koła polskiego, by pilnie czuwało nad tem, 
aby budowa już rozdanej części kanału nie 
utknęła na jakiejś formalnej przeszkodzie, 
a co do reszty czekać cierpliwie sposobnej 
chwili, bo żadna obstrukcya ruska nie zmusi 
Koła do ustępstw narodowych za cenę naj- 
ważniejszych nawet zdobyczy ekonomicznych. 

Gazeta Narodowa z dnia 7 lipca w ob- 
szernym artykule, zatytułowanym „Apasze w 
parlamencie", omawia zajścia w komisyi wo- 
dnej i w Izbie posłów, a stwierdzając, że cała 
prasa wiedeńska zgodnie potępiła te gwałty, 
cytuje ustępy Mittagszeilung i kończy ape- 
lem do prasy i posłów niemieckich, aby wów- 
czas, kiedy polscy posłowie będą domagali 
się od Izby i Rządu przynajmniej tego, ażeby 
Uniwersytet rnski nie został umieszczony we 
Lwowie, zapamiętali sobie to oburzenie, a 
w szczególności słowa Mittagszettung, że 
„gdzieindziej wyrastają Uniwersytety z pie- 
czołowicie uprawianej gleby kultury narodo- 
wej; Rusini, którzy już w swym kraju ojczy- 
stym niesłusznie tak zwaną obstrukeyę do- 
prowadzili do największego zdziczenia, cheie- 
liby, jak się zdaje, wykazać swe uprawnienie 
do najwyższej uczelni naukowej ordynarne- 
mi manierami i rykiem apaszów*. 

Diło z 6 lipca w obszernym artykule 
p. t. „Kanały i polsko-ukraińskie stosunki“ 
omawia szeroko sprawę budowy kanałów; 
twierdzi, że kanały te połączone są tylko z 
korzyścią dla rozwoju ekonomicznego Pola- 
ków i rozwoju przemysłu krajowego, dla Ru- 
sinów zaś mie przedstawiają żadnych korzy- 
ści. Domaga się uregulowania potoków gór- 
skich i rzek, co równie jak budowę szkół i 
Uniwersytetu uważa jako rekompensatę za 
kanały. 


Il. Polski Kongres przeciwalkoholowy. 


W sobotę po południu odbyły się w 
dalszym ciągu referaty księdza dr. Cie- 
mniewskiego pod tyt: „Alkohol i cha- 
rakter“, dr. E. Piaseckiego: „Zada- 
nia Uniwersytetu wobee wałki z alkoho- 
lizmem*, prof. A. Klimaszewskiego: 
„Zadanie szkół średnich i ludowych w wal- 
ce z alkoholizmem“, p. T. Strumiłły: 
„Abstynencya jako czynnik psychologiczny“ 
ip. A. Małkowskiego: „O abstynencyi 
wśród młodzieży polskiej*. 

Wieczorem odbył się VIII walny zjazd 
delegatów „Wyzwolenia“. 

Przewodniczył obradom prezes p. Ge- 
droyć, który w zagajeniu przedstawił w ogól- 
nych zarysach działalność Tówarzystwa w 
roku ubiegłym. Jedną z głównych prac wy- 


| Krakowa do Lwowa, było uporządkowanie fi- 
nansów, urządzenie należytej administracyi, 
agitacya za czasopismem „Wyzwolenie“, a 
wreszcie przygotowanie obecnego kongresu. 
Drukowane sprawozdanie referował sekretarz 
p. Sierakowski. Sprawozdanie po krótkiej dy- 
skusyi przyjęto do wiadomości i udzielono 
zarządowi absolutoryum. 

Następnie na wniosek ustępującego za- 
rządu z okazyi 10-letniego jubileuszu i kon- 
gresu zamianowano członkami honorowymi: 
prof. Wincentego Lnrosławskiego, ks. Kazi- 
mierzą Niesiołowskieyo z Pleszewa i p. dr. 
Zofię Golińską - Daszyńską za zasłngi, po- 
łożone około rozwoju idei abstynenckiej w 
Polsce. 

Do zarządu na nowy okres administra- 
cyjny zostali wybrani: prof. dr. August Bs- 
lasits, prof. ks dr. Jan Ciemniewski, Gedeon 
Giedroyć, Augustyn Klimaszewski, Andrzej 
Małkowski, dr. Engeniusz Piasecki, prof, dr. 
Leon Popielski, Maryan Przestrzelski, Jan 
Sierakowski, Tadeusz Strumiłło. Do komisyi 
rewizyjnej weszli pp. Władysław Ostrowski i 
Kazimierz Węgiel. 

Wkońcu uchwalono w program dzia- 
łalności na najbliższą przyszłość przyjąć 
akcyę o zamykanie szynków w niedziele i 
święta. 

Wczoraj przed południem odbyły się 
referaty: dr. Juliusza Makarewicza, prof. 
Uniwersytetu we Lwowie: „Alkohol a prze- 
stępstwa"; dr. Władysława Żukowskiego z 
Petersburga, posła do Dumy  rossyjskiej : 
„Prawodawstwo i administracya wobec alko- 
holizmu pod berłem rossyjskiem*; dr. Sta- 
nisława Białego, naczelnika sądu z Brzozo- 
wa i posła do Rady państwa: „Prawodaw- 
stwo i administracya wobec alkoholizmu pod 
berłem austryackiem*, ks. M. Mrugasa z Głu- 
szyny,w Poznańskiem: „Prawodawstwo i ad- 
ministracya wobec alkoholizmu pod berłem 
pruskiem* i odczyt nadprogramowy ks. 
Józefa Janiszewskiego z Hliboki (Buko- 
winaj, prezesa gal. Związku księży abstynen- 
tów: „Pismo św. a abstynencya*, 

Po południu referowali: p. Gedeon Ge- 
droyć, prezes Zarządu Głównego „Wyzwole- 
nia“ ze Lwowa: „Rola samopomocy społe- 
czeństwa polskiego w walce z alkoholizmom“ 
i p. Jan Szymański, prezes „Wyzwolenia” w 
Krakowie: „Zadanie ruchu abstynenckiego 
w najbliższej przyszłości*. 

Następnie Kongres uchwalił cały sze- 
reg rezolucyj, z których najważniejsze są: 

„Kongres z radością stwierdza, że Rada 
szkolna kraj. zainteresowała się ruchem absty- 
nenckim i prosi o rewizyę czytanek w du- 
chu nowoczesnym z dobitniejszem uwzglę- 
dnieniem wskazówek antialkoholowych, oraz 
prosi, by o zgubnych skutkach- alkoholu po- 
uczane nietylko w szkołach niższych, ale i 
seminaryach nauczycielskich , gdzie pożą- 
aa byłoby urządzać kursy dla nsuczy- 
cioli, 

„Kongres poleca „Wyzwolenin“, by 
wznowiło akcyę o zamykanie szynków w nie- 
dziele i święta i tem położyło tamę po- 
łowicznej akcyi Rządu, oraz by w gminach, 
które oświadczyły się przeciw propinacyom, 
nie pozwalano sprzedawać potajemnie napo- 
jów alkoholowych. 

„Kongres zwraca uwagę odnośnych 
czynników, że w walce z gruźlicą jednym z 
najważniejszych i najskuteczniejszych środ- 
ków jest walka z alkoholem. 

„Ponieważ nałogowe używanie alkoholu 
jest zdaniem wielu uczonych przewlekłą ebo- 
robą, Kongres wzywa Rząd i kraj do zakła- 
dania sanatoryów dla alkoholików* 

Postanowił też Kongres wysłać deputa- 
cyę do Namiestnietwa z prośbą o skrupulatne 
przestrzeganie ustawy o opilstwie, do prezy- 
dyów sądów i do sądów opiekuńczych z pro- 
śbą o poparcie dążeń abstyneckich, oraz do 
Rady m. Lwowa, by nie nadawała więcej 
koncesyj szynkarskich. 

Zakończył obrady pięknem przemówie- 
niem prezes „Wyzwolenia* w Poznaniu, dr. 
Giantkowski. 

Dziś uczestnicy Kongresu wyjechali do 
Borysławia. 


Potwory prawieku. 


m 


(Pogadanka paleentologiezna). 


mo 


Kilkakrotnie w czasach ostatnich do- 
niosły dzienniki o odkryciu olbrzymich szkie- 
letów potworów „przedpotopowych*, zamie- 
szkujących niegdyś tak Europę, jak Azyę, 
Afrykę lub Amerykę. Słyszeliśmy więe o ma- 
mucie i nosoroźcu, wykopanych przypadkowo 
u nas w Słtaruni, 0 czaszce nosorożca wydo- 
bytej z Białej pod Tarnowem, o jaszczurze 
potwornym, przesłanym (esarzowi Franciszko- 
wi Józefowi I. przez (arneggi ego, o ekspedy- 
cyi paleontologicznej do Afryki wschodniej, 
a ostatnio o natrafieniu w Wiedniu na szkie- 
let olbrzyma dyluwialnego t. zw. dinoterium. 
Ludzie, pracujący fachowo w dziedzinie pa- 
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dziła do wytrącenia ich z równowagi. Słowo ! działu, po przeniesieniu zarządu głównego z) leontologii, t. j. nauki o dawnych stworze- 


niach, przyjmują wiadomości podobne z ogro- į 


mną radością i zaciekawieniem, ponieważ do- 
skonale zdają sobie sprawę z tego, jaką bro- 
nią mogą być ta wykopaliska w ręku postępu- 
jącej ciągłe naprzód nauki. Rzadko natomiast 
trafia się, by laik w tym względzie, zasługu- 
jący Zresztą w zupełności na miano człowie- 
ka inteligentnego. zachciał się bliżej tem za- 
interesować, oświadczejąc, iż nie może być 
specyalistą w najrozmaitszych dziedzinach 
wiadzy, wobec czego wiadomości podobne 
przebiega tylko okiem, jak to czyni i z re- 
sztą rubryki, zwanej kroniką. W szkołach 
nas tego nie uczono, a dziś nie łatwo 
już człowiekowi bliższą zawrzeć znajomość 
z ciekawą tą nauką. Tsk powiadamy naj- 
częściej 1 na tem niestety peprzestajemy, 
nie zważając wcale, iż co innego zaaczy być 
specyalistą, a co innego człowiekiem inteli- 
gentnym, którego wszystko zajmuje, co tylko 
świadczyć może o postępie ludzkości kultu- 
ralnej. Gdybyśmy więcej posiadali zrozumie- 
nie dla podobnych spraw naukowych, to mu- 
ze% nasze inaczej przedstawiałyby się, jak 
się rzecz ma obecnie, ponieważ i kraj nasz 
nie należy do ostatnich pod względem skar- 
bów paleontologicznych. Najlepszym tego do- 
wodem — jedyny w swoim rodzaju na ca- 
łym globie wypadek odkrycia zakonserwowa- 
nych w wosku ziemnym dwóch potworów 
dyluwialnych, zdobiących dźżiś Muzeum Dzie- 
duszyckich we Lwowie. Okazów podobnie cen- 
nych mogłyby nasze zbiory posiąść wkrótce 
o wiele więcej, gdyby tylko znal-źli się lu- 
dzie, którzy ocenić zdolniby byli każde przy- 
padkowe odkrycie, dokonane w kraju i ze- 
chcieli niem zainteresować się, chroniąc 
przed barbarzyństwem ze strony nieświado- 
mych. W ten sposób nie mogłyby mieć 
miejsca podobne wypadki, jak np. znany mi 
jeden z pośród wielu, gdzie wykopana w oko- 
liceach Lwowa czaszka kompletna jakiegoś 
potwora dyluwialnego długi czas walać się 
miała u handlarza rupieciami na Krakow- 
skiem, zanim w rezultacie dostała się do 
wspólnego grobu kości wszystkich zbiera- 
nych po domach przez kościarzy. O ile więc 
wykład niniejszy potrafi zwrócić uwagę czło- 
wieka wykształconego na rzeczy podobne, to 
korzyść z niego będzie osiągnięta. Za cel 
bowiem postawiliśmy sobie, pouczenie warstw 
szerszych o wartości i znaczeniu odkryć ta- 
kich, zmierzajac doń nie drogą nudnych do- 
wodzeń, lecz interesujących przykładów z pra- 
ktyki paleontologicznej. 

Paleontologia zajmuje się organizmami, 
które w wiekach dawnych zamieszkiwały 
ziemię. Zadaniem jej jest badanie złożonych 
we wnętrzu ziemi resztek organizmów pier- 
wotnych, a następnie rozwiązanie wszelkich 
pytań, wynikających z bezpośredniego lub 
domyślnego ustalenia cech im właściwych; 
wyjaśnienie stosunków ich biologicznych, 
rozprzestrzenienia w miejscu i czssie i 
wkońcu ustalenie związków genetycznych, 
oto cel samodzielnej dla siebie nauki — pale- 
ontologii — nie stanowiącej bynajmniej sa- 
mego tylko pomocniczego dzixłu geologii, 
z którą zresztą tak ściśle jest związana. 

Osiągnięcie idealnego zadania paleon- 
tologii utrudnia fregmentaryczność i niedo- 
skonałość materysłu. którym się ona zajmu- 
je. Niedostatki zasadzają się w tem, iż 
w warstwach ziemi zakonserwować się mogą 
jedynie części twarde organizmów, które do 
tego tylko w sprzyjających okolicznościach 
mogą w ten sposób zachować się, iż stano- 
wić są zdolne pożądany dla nanki materyał. 
Wiele organizmów było tak delikstnej i ła- 
two zanikijącej natury, 1ż resztki ich tylka 
wyjątkowo się zachowały. Podobnie jednak 
i organizmy, posiadające części twarde prze- 
chowały się prawie bez wyjątku w ułumkach 
ito w ułamkach tak zmienionych i prze- 
tworzonych, iż tylko z wielkim trudem przy 
ich pomocy można hypotetycznie zrekonstru- 
ować Stworzenie, do którego na'eżały. W 
wielu warstwach zmienione zostały podobne 
resztki wprost nie do poznania, s nawet cał- 
kowicie stracone, tak, że z tego powodu bz- 
dania paleontologiczne będą defektowne na- 
wet w razie geologicznego zbadauia wię- 
kszych obszarów ziemi, 

Za przedmiot badań paleontologicznych 
uważa się najczęściej skamieniliny. — Nie 
zawsze jednak określić możemy tym termi- 
nem materyal paleontologiczny, ponieważ 
n. p. zwłoki mamuta lub włochatego noso- 
rożca tkwiące w lodach Syberyi, muszki za- 
sklepione w bursztynie, stworzenia zakon- 
serwowane w pokładach wosku ziemnego 
i t. p., nie będąc skamieniałe, niemniej pod- 
padają pod resort paleontologii. Muszle trze- 
ciorzędowe i kości ssawców dyluwialnych 
nie uległy również większym przemianom 
swej istoty, tracąc jedynie klej zwierzęcy; 
straciły na wadze. stały się porowate, ale 
Skamienienie w ścisłem słowa znaczeniu nie 
nastąpiło. Wobec tego możemy o niem mó- 
wić jedynie w tym wypadku, gdy wapno 
lub krzemionka, albo inny podobny mate- 
Tyał, sprawiający skamienienie, wciśnie się 
y ciata kopalne, zachowując, albo niszcząc 
śnij tn ich strukturę. Wogóle zaś rozró- 
wd następujące sposoby zachowywania 

tek organicznych; zwęglenie (prawie je- 
Jme u roślin), zbutwienie, skamienienie, 
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zmumifikowanie przy pomocy inkrustacyi : 
mineralicznej, tudzież ođciski i odbitki, 

Korzystanie z defektownych tych za- 
zwyczaj resztek umożliwia paleontologowi 
przedewszysikiem po raz pierwszy przez Ĝu- 
vier'a postawione prawo korrelacyi, na pod- 
stawie którego z jednego choćby fragmentu 
wnosić możemy 0 reszcie całości. Faktem 
bowiem jest, iż wszystkie części składowe 
każdego organizmu w ścisłym stoją stosunku 
do siebie, zależne jedne od drugich. Po o- 
strych, spiczastych zębach poznajemy zwie- 
rzę drapieżne; szczegół ten poucza nas znów 
o specyalnej budowie szczęki dolnej i o sil- 
nem zwypukleniu łuków jarzmowych, jak ró- 
wnież wskazuje niezawodnie na kończyny, 
zaopatrzone w pazury (dr. R. Hoernes). 

Uzbrojony w wiedzę fachową paleonto- 
log przystępuje, naprzód do zdobycia żądane- 
go materyału. Środkiem jedynym prawie jest 
dzisiaj rydel. Przy jego pomocy wydobywa 
się równie dobrze samych mieszkańców da- 
wnych ziemi naszej, jak niemniej i twory 
rąk ich i ślady pracy wiekowej. Archeolog 
bada kulturę, paleontolog sprawców tejże. 

Bieg podobnego przedsięwzięcia nau- 
kowego zilustrują nəm najlepiej przykłady z 
ostatnich lat praktyki paleontologicznej. Za- 
czniemy od odkrycia szkieletu w niemieckiem 
mieście Uhlen, koło Hammu, 

Znaleziska resztek mamuta w Niem- 
czech nie należą wsale do rzadkości. Części 
szkieletów znajdowano już w wiekach śre- 
änich i jako resztki wymarłych olbrzymów 
niejednokrotnie wieszano w kościołach i w 
zamkach. Kły mamuta uważano do końca 
XVIII. w. za resztki legendarnego jednoroż- 
ca. Lekarze rozcierali zęby te w swych ty- 
glach i chętnie zapisywali je przeciw nie- 
strawnościom. W r. 1668 wykopano w Se- 
venkenberg, koło Kwedlinburga, liczne re- 
sztki mamuta. Leibnitz dołączył do swej Pro- 
tagaei rysunek, na którym kości te zesta- 
wione są w szkielet jednorożca, stworzenia, 
zawdzięczającego swój żywot jedynie poda- 
niom ludu prostego. 

„Ciąg dalszy nastapi), 
Bohdan Janusz. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan jeździł wczoraj po po- 
łudniu w towarzystwie gener. adjutanta hr. 
Paara do Gmunden w odwiedziny do księ- 
stwa Kumberlandzkich i do Ebenzweier do 
księstwa Wiirtemberskich i don Alfonsa Bur- 
bońskiego. 

== Czytamy we Fremdenblacie: P, Pre- 
zydent Ministrów hr. Stürgkh spędzi wa- 
kacye w Kaltenleutgeben, P. Minister spraw 
wewnętrznych bar. Heinold w Ischlu, P. 
Minister obrony krajowej gen. Georgi w 
Gastein, P. Minister skarbu Zaleski w 
Frain, P. Mioister kolei żelaznych Fórster 
w swoich dobrach w Schiittenhofen, P. Mi- 
nister robót publicznych Trnka w Veldes, 
P. Minister oświaty Hussarek w Tyrolu, 
Pa Minister Długosz w Szwajcaryi. 

== Bndapeszteński dziennik Az Est za- 
mieszcza sprawozdanie 0 rozmowie z hr. An- 
drassym. Na zapytanie, czy teraz po sank- 
cyi należy ustawy wojskowe uważać za usta- 
wy, hr, Andrassy rzekł, że po Najw. sankeyi 
Królewskiej nikomu nie wolno przeciw tym 
ustawom agitować, 

= Z Brukseli donoszą: Rada prowin- 
cyi luxemburskiej uchwaliła zwrócić się 
do rządu z żądaniem zastosowania wszelkich 
środków przeciwko wtargnięciu, w razie wy- 
buchu wojny, wojska eudzoziemskiego do 
Belgii. Istnieje bowiem obawa, że gdyby wy- 
buchła wojna francusko-niemiecka, to armia 
niemiecka podążyłaby do Francyi przez tery- 
toryum belgijskie. Kilku posłów zwróciło u- 
wagę rządu na podróż generałów niemieckich 
wzdłuż granicy belgijskiej. 

= Wczoraj rano przybyli do Peters- 
burga kanclerz Bethmann-Hollweg, nie- 
miecki ambasador Pourtales, premier K o- 
kowcew i minister spraw zagranicznych 
Sazonow. 

= Jak donosi paryski Journal, gene- 
ral Lyautey domaga się przysłania do Ma- 
rokka jeszcze trzech batalionów piechoty. 

== W. Allg. Ztg. dowiaduje się z po- 
informowanych kół londyńskich, że Anglia 
zdecydowała się zająć stanowisko odporne 
wobec projektu zwołania konferencyi 
europejskiej w sprawie wojny włosko- 
tureckiej. Rząd angielski uważa konferencyę 
wprost za szkodliwą. W Anglii wogóle zapa- 
trują się na położenie pesymistycznie i nie 
widzą możliwości zażegnania zatargu. 

= Do tureckiego ministerstwa wojny 
donoszą, że 4 b. m. stoczono krwawą bitwę 
z Włochami, którzy wyruszyli z Sidi Said i 
zaatakowali Sidi Kali, wywiesili tu nawet 
swą chorągiew, lecz z powodu ognia bateryi 
tureckiej musieli ją zdjąć i cofnąć się z wiel- 
kiemi stratami do Sidi Said. Straty Turków 
i Arabów nieznane. 


Tymczasem Agencya Stefaniego zaprze- | 
| cza wiadomości z Konstantynopola o bitwie 


koło Sidi Kali 4 b. m. W tym dniu nie by- 
ło żadnej bitwy. Odbyła się tylko drobna po- 
tyczka między oddziałem wywiadowczym 
włoskim a tureckim, maszerującym z Rekda- 
lines. Włosi zmusili Turków do ucieczki. Po 
stronie włoskiej nie było żadnych straż. 

=== Demokratyczny kandydat na prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych Wilson ogła- 
szą oświadczenie z wyliczeniem haseł, w imię 
których pragnie prowadzić walkę wyborczą. 
Zgadza się on z Roeseveltem w tem, iż wyż- 
szy koszt utrzymania uważa za pierwszorzę- 
dną piekącą sprawę i przypisuje go obowią- 
zującym taryfom. 

Przywódca stronnictwa Roosevelta, gu- 
bernator Osborne, ogłosił oświadczenie, że 
przez nominacyę Wilsona na kandydata do 
prezydentury, partya Roosevelta nie ma ra- 
cyi bytu, gdyż postępowi republikanie mogą 
głosować na Wilsona. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 8 lipca. Wczoraj odbyło się 
w Tow, przyj. Sztuk pięknych losowanie dzieł 
sztuki za pierwsze półrocze 1912 r. Wygra 
ły numery 29, 50, 192, 200, 219. 231, 247, 
299, 849, 356, 375, 721, 783, 1298, 1349, 
1570, 2168, 2196, 2358, 2366, 2381, 2936, 
2952, 


Kraków. 8 lipca. Gazeta Poniedział- 
kowa donosi, że artysta teatru lwowskiego 
Adwentowicz podpisał w sobotę umowę na 
8 lata z dyrektorem Solskim i w jesieni 
przechodzi na scenę krakowską. 


Wiedeń, 8 lipca. Szef sekcyi w Mini- 
sterstwie obrony krajowej Otton Reuter o- 
trzymał godność tajnego radcy. 

Wiedeń, 8 lipca. Walne zgromadzenie 
Towarzystwa akcyjnego „Austria* dla prze- 
mysłu naftowego zatwierdziło bilans i spra- 
wozdanie rady zawiadowczej. Punkt „likwi- 
dacya" usunięto z porządku dziennego i u- 
poważniono radę zawiadowczą, aby drogą ak- 
cyi przeprowadziła obrady w celu przenie- 
sienia Towarzystwa na spółkę pod firmą „Oil 
and Pipeline Lta* w Londynie. 

Budapeszt, 8 lipca. Posła Kovacsa, 
który strzelił w Sejmie do Tiszy, przepro- 
wadzono wczoraj z sanatoryum do więzienia. 


Wilno, 8 lipca. (Tel. pr.). Po kilkudnio- 
wych przygotowaniach Stowarzyszenie rze- 
mieślnicze odstąpiło od zamiaru urządzenia 
Wianków świętojańskich, gdyż w ostatnich 
dniach administracya zabroniła śpiewów pol- 
skich, oraz poczyniła szereg innych ograni- 
czeń. 

Mińsk, 8 lipca. (Tel. pryw.). Stacye 
kolei Nowogród i Wiłkowysk mają się 
odtąd nazywać Płatowo i Bagrationow- 
skoje, celem uczczenia pamięci dwóch gene- 
rałów z wojny r. 1812. 

Mińsk, 8 lipca. (Tel. pr.) Dwaj zama- 
skowani bandyci wtargnęli do pewnego do- 
mu na folwarku w Grzenowie w pow. no- 
wogrodzkim i zażądali pieniędzy. Napadnię- 
temu udało się zastrzelić jednego z rabusiów. 
Był to włościanin z wsi Haszczewie. Drugi 
napastnik zbiegł. 

Petersburg, 8 lipca. W ambasadzie 
niemieckiej odbył się obiad na cześć kancele- 
rza Rzeszy. Byli na nim także minister 
spraw zagranicznych Sazonow i ambasador 
rossyjski w Berlinie. 

Petersburg, 8 lipca. Ukaz carski od- 
racza Radę państwa do d. 14 listopada. 

Petersburg, 8 lipca. (Tel. pryw.). Mi- 
nisterstwo wojny poczyniło kroki, aby agent 
wojskowy rossyjski w Berlinie mógł być o- 
becny podczas rozprawy sądowej przeciw ka- 
pitanowi Kostjewiczowi w Lipsku. 


Akeya monarchistów portugalskich. 


Madryt, 8 lipca. Do Ag. Havasa do- 
noszą z Tuy, naprzeciwko Walencji. że silny 
oddział monarchistów oblega Walencyę. Tuż 
pod murami zraniono wystrzałem karabino- 
wym pewnego portugalskiego podoficera cło- 
wego. Według dalszych wiadomości monar- 
cehiści obsadzili dworzec kolejowy w Walen- 
cyi. Walka w mieście trwa dalej. Monarchi- 
stami dowodzi kapitan Sepuloeda. Przerwane 
ma być połączenie kolejowe i telegraficzne 
Walencji z Portugalią. 

Madryt, 8 lipca. Ubiegłej nocy 150 
portugalskich rojalistów przeszło koło Tuy 
przez rzekę Minho i zaatakowało Walencyę. 
Rogaliści straciwszy 3 zabitych i wielu ran- 
nych zostali odparci. 80 rojalistów zatrzy- 
mały władze hiszpańskie na moście między- 
narodowym na rzece Minho. Część z nich rzu- 
ciła się w pław i umknęła, część ujęto. 

Lizbona, 8 lipca. Urzędowa nota do- 
nosi, że powstańców, którzy zajęli stacyę 


kolejową w Walencyi, znowu odparto. Roja- 
liści musieli cofnąć się wobec przewagi woj- 
ska rządowego. 


Pogrom Arnautów. 

Saloniki, 8 lipca. Według sprawozda- 
nia z Mitrowiey, Fadit basza osobiście kie- 
rował walką z Arnautami, którzy ustawili 
się w pobliżu Vućitrez pod wodzą Issy Bolje- 
tinaca. Kazał on wyruszyć 6 batalionom, 8 
bateryomm i dwom oddziałom karabinów ma- 
szynowych. Arnauci mieli 600—800 ludzi. 
Musieli oni, głównie wskutek ognia karabi- 
nów maszynowych, ustąpić z pozycyi i ucie- 
kli do pobliskich obejść chłopskich, które 
jednak artylerya ogniem swym zniszczyła. 
Podobno Arnauci ponieśli wielkie straty. 
Boljetinac uszedł. Wojsko tureckie miało 4 
zabitych i pewną liczbę rannych. 

Przywódca buntowników w Monastyrza 
Tahier bey miał oświadczyć gotowość do ro- 
kowań z pełnomocnikiem rządu. Znajduje się 
on obecnie w okolicy miejscowości Kolonia, 


Paryż, 8 lipca. (4g. Havasa). Dono- 
szą z Oporto, że onegdaj wieczorem monar- 
chiści znowu urządzili zaburzenia w para- 
fiach wiejskich Moreire de Rei i Vinhoz. 
Wysłano tam wojsko z Guimaraes. 

Paryż, 8 lipca. Prezydent ministrów 
Poincaré pojedzie 3 lub 4 sierpnia do Kron- 
stadu na zjazd z Sazonowem. Dnia 10 sier- 
pnia będzie na posłuchaniu u cara, naste- 
pnie uda się w towarzystwie Izwolskiego do 
Moskwy. 

Londyn, 8 lipca. Standard składa ży- 
czenie Naj. Panu Cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi z powodu, że w tych dniach czas 
trwania Jego rządów przewyższył długość 
rządów królowej Wiktoryi. Dziennik wska- 
zuje nato, że Najj. Pan przeprowadził odro- 
dzenie Austro-Węgier i zapewnia o przyja- 
Źni Anglii dla Monarchii habsburskiej, 

Londyn. 8 lipca. Urzędowo donoszą, że 
król Jerzy za poradą ministrów postanowił 
cofaąć przyrzeczenie swe wzięcia udziału w 
uroczystości wydobycia pierwszej łopaty zie- 
mi przy rozszerzeniu doków im. króla Alber- 
ta. Postanowienie to bezwątpienia tłumaczy 
się dalszem trwaniem strajku robotników do- 
kowych. 

Chrystyania, 8 lipca. Storthing uchwa- 
lit 700.000 kor. na ufortyfikowanie miasta 
Horten, 400.000 kor. na stacyę flotową koło 
Bergen, 100.000 na stacyę flotową w Dron- 
theim, a 100.000 kor. na stacyę w Ohri- 
stiansand. 

Konstantynopol, 8 lipca. Członkowie 
budapeszteńskiego klubu  automobilowego 
tu przybyli. Po przejażdżce przez miasto u- 
dali się oni do Therapie nad Bosforem. Wczo- 
raj prefekt wydał śnisdanie na ich cześć, 

Fez, 8 lipca. Gen. Gourand doniósł, 
że pobił roghi'ego. Nieprzyjaciel poniósł 
zupełną klęskę. Wielu z jego szeregów po- 
legło. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 8go lipca 1912. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredytc= 
wego 548:50, Akrye węgierskiego Zakiedu 
kredytowego 84250, Akcye Anglobanku 
83l'—, Akcye Wnionbanku 616 —, Akcye 
Landerbanku 529'—, Akcye Bankverein: 
529 25, Akcye Bodeneredit 127%:—, Akcys 
galicyjskiego Banku hipotecznego 680'—, 
Akcye kelei państwowych 71650, Aze;e 
kolei Południowej 99'—, Akcye kolei Fiho- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 4955.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akey? 
Alpiny 988'—, Akcye Rima Muranyi 766'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3150 —, 
Akcye Fabryki broni 1078 —, Akcye Turs- 
ckie tytoniowe 348:—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 758:—. 
Ohligacye węgierskiej indemnizacyj —'—. 
Renta majowa 88'80, Anstryacka Renta kc- 
ronowa; 88-85. Węgierska Renta koronowe 
88:60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 87:70. 4 pre. Listy 5 bu 
hipotecznego 90:25, % i pół pu. 1 wy Ban- 
ku hipotecznego 97:50, 5-p:: Listy Banku 
hipotecznego 110*—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 89:50, 4 i pół pre. Listy Bantu 
krajowego 98:—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:50, 4-pre. Geii- 
eyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 8780, 
$-pre. pożyczka m, Lwowa 91:25, Losy virs- 
ckje 241:25, Marki 11772, Rubel 264—, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 10465, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płace 
no) —'—. Skoda 768-—, Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 86:45. Galicyjski Bank ziero- 
ski 99:25, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Sdan KrecROWIEGAI. 
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NADESŁANE. 


ilo wagouów sy- 


ę 
BLE TY pialnych w kraju 


muczagi Zagranicą 


«= Biuro miastowe 


c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 
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PANDORA OLTRE 2-0 


0 BRODA ai AA 
Asnyka 7, Il. piętro. 
G albo 4 pokoje 


z przynależnościami, balkon, 
elektryka. 


Tanio do wynajęcia 
ZALAZ. 


Wiadomość tamże, parter na prawo. 


Wr 


TY EYE G CEE 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 
„„Palace-FHiotel**. wejście od KirchenstrasSse, 
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SOWY ia 


G 
Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych kn czci Poety w r. 1908 
wydał 
Dr WIKTOR HAHN 
8-90 — e. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obche- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Cena 4 korony., 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 
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A SE z Krakowa, 


Dr. Greliński 


powrócił i ordynuje w chorobach dróg uoczowych 
od 8—5 po południu. 
LI. Fredry 7, I. p. Telefon 978. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiają łóżka składane, słemianki. Ceuy umiar- 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 

wy — naprawione odsyłają. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8 lirea 1912 
HOTEL GEORGE'A. Pp: J. ks Lubo- 
mirski z R.zwadowa, K. Sulatycki z Siemia- 
nówki M. Li-owiecki z Chłopie S  Smigiel- 
ski z Rossyi, J. Żurakowski z Rossyi, E Czu- 
bowski z Rossyi. 
HOTEL EUROPEJSKI. P. B. Osucho- 
wski z Wiśniowczyka. 
HOTEL FRANCUSKI. P. G. 


Dankowski 


CENNIK 
Lwawskiej lzby handlowa) ! przemysiowel 


Baca | t gd RAP 


| walita sor 


wów, dzia 6 lipea 1912. 


1. Akcye ma stuka, 6h] > 
Braku bip. gal, po 200 s?. (400 kor.) GT —|6:5 — 
Henku gal. dla haadlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . 7" 408 —j414 
Kol. Lwów-Uzern.-jassy po 200 

zł. w. A. w srebrze (400 kor.) 539 —|547 — 
Fabryki wagonów w Sanoku prred- 

tem Lipińskiego po 500 kor. IESS = 
M3. Listy sagtuwae sa i00 kor 
Eraka h.g.5pr. w. a. wyl. z 10 pr, WO = |= 

A Saw. w. a loa w501. * | 97 40| 98 10 

| „ „£pr.w.a.601.po200k. * | 90 —| 90 70 

kraj. 43/, pr. w. ».logw51l. © | 98 — | 98 70 

z „ 4 pr. w. a. ley w 571. * | 83 a0| 90 30 
Hanka gal. riam. kr. 4'i’: 601. * | — —| — — 
List, Zast. Banku gal. dla handlu * 

i przem. w Krakowie 4*/4% 60 L ©] cs —| 96 Te 
Zamnay Bank bipoteczny Lwów ™ | 97 89) 98 50 
dow. grod. gal. ziom. % gr © | 

pierwsis ewisya) E S 05 =a 
Yow, kred. galie. siemsk. 4 gr. x 

loa w 41%, lat UE 6 94 50| — — 

4 pr. los w 56 lat. © | 87 y0| 88 60 

i a 

AKI. Obligi za 100 kur. m 

ut 
wał. fundusze propin, à pr. w.8, 97 50) 98 20 
Bukow, fund, propin, 5 pr. w. a. maj WA 
Comuna, Banku kr, 47/,pr. (3 em.) 7 10| 98 40 
s me » ĝ pr. ($ om.) 87 30) 66 — 
«oł, lokalne dtto & pr. >. 87 —| 87 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 360 kor, 

STOKU LSO3,. 0% 5 58 30! 89 — 
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 85 --| 85 40 

= m nowa À pY. 87 50| 88 26 

x « 4 konwse, . 84 —| 89 30 

x m, Krakowa. . Bë 50j 87 — 

Y. Money. 
Dunka? canaTmki p e « s 2 s « il 38] 11 48 
30 frankówka s a 6 « 4 s i 19 18) 19 32 
190 rnbli rossyjskich srabraych 252 — |354 — 
2 p ` pazieroayca 253 59|254 80 
Hi morar miemisczich , . . M7 401536 10 


urz pieldy wiedeńskie! 
Dnia 6 lipca 1912. 


4, Ogólar dlxg pandśwa. pły kzsńjś 
Jednolity dług pańatwa w banknot. 
rasj-listopa |. EE Uax £8'45 8885 
aiyczeń-lipito ©, . o „ „ £8'65  £8'8E 
dadrolity dług pańatwa w srebrze | 
laty-oiarpioń |. : -. 9140 91-60 
kwieciań pańCzioraIk 9140 91:60 


żądali 


Koronowa waluta. 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 
„ 1660 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1555:— 1615:— 


pluch 


z 1850 po 100 zł. 4 pr. . 434— 44,65: — 
„ „ 1864 po 100 zł. 608 — 630— 
n n 1864 po 50 al.. . . . . 304— BLO— 
itaty zast. down państ. poI20zł.5pr. 287:— 259— 


8, Biug państwa (wszystkich w Radzie paùsiwa 
raprezentowamysa krajów korożnycA|. 
Auutr. renta złota wolna od podatka 


za 100 ał. á pr.. . ga © 113:10 1135:30 


Austr. reata w wsl. kor. wolna od 
podatka AEEY NW o w. 6865 £885 
c. Gbligacya kolejowe. 
Kol Arcyka. Albrechta za 100zł.4pr. 8%75 80:75 


Xoi. Cesarz. Hlżbisty w złocie wolne 
ad podatku za 100 zł. å pr. . . 
Kal. Ce. Klzbisty za 200 zł. mk. 


108-50 109950 


5th, pr. (ostemp. akcye) . ; 438 — 436:— 
Mol. Cesarza Frawuiaeka Jóssfa za 

MID RE rd ŻE o o o. o o ao J0YGH R 
Eol Karsis Ludwika po 209 zł. mk. 

(ostemp. akoya} . . . . . . . 088% 8185 
dci. Kkrcyks. Rudolfa w wal. koron. 

waia od podatku 4 pr. . . . 89:35 90:35 

Obłigacye pierwgsonatwa (kolejowa), 

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10180  —— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12075 —'— 
Kol. Ozeskisj zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4pr . . .4 : . . 8915 9045 
Kol. czoskiej emiss. x r. 1395 za 

LONO A DR M0 -0. . . . 88900 83:90 
Kol. półaodnaj ces. Ferdynanda em. 

sr. 1366, * pre. . . . . . . 9840 9440 
Kol. półzocnej ces. Ferdynanda sm. 

z r. 1887, á pre. (m SNM 0707 94:70 
Kol. półmocnaj «oa. Fordyosada om. 

si BONIA o a a e T 85070 9470 
Kol. páľsosuaj cwą. Ferdynanda nam, 

sw 399i pra . . æa . . 9330 84:80) 
Kol. północnaj sa Ferdyranda azı. 

sz aagi, S pro ee „/-. „ . «ao 9375060A94:50 
Kot. północnej ces. Ferdynanda am. i 

s 7e Apr... . 2 83575 9475) 
Kol. półmonuej ses. Ferdynanda om. 

x r. 1904, 4 pre. . . . . . . 93:66 9465 
Kol kxsowiuskiej lokalnej za 400 

lb arie OMÓW „ c OEB 85:50 8450 
Fot, galio. Karola Ludwika 4 pr. 87390 30:30 
Zal, Iwowęka-crarn-jasskiej z roka 

cą À IE « s « e 30 UNS 2 89,25 80 25 
col Aaeeyks, Rezolia (Balzkawie- 

piui ga AÓ0Ż marak 4 po. . 110:50 11150 


8, Muz pużyżtęz (krai Korozy węgiarakiai;, 


Pay, sioka rante à pr., . . . . 108'35 10855 
» f „ w wal, kor. 4 pr. 5335 8855 
obi. pr. ragwi. Oisy + pre. . 281— 233 — 

poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 413-— 42b 
„ARE mn » 50 zł. (100 kor.) 208—  4I%— 


Korcauwa waluta, płaca  żadają 
B. Gbliyacyo Jmdemnixacyjne. 

Kcoacyi i Slawonii . . . S "= —— 
Wiyjsr za 100 zł 4 pr. 87:35 8885 
*. XBno pubiiczne pożyczki, 

Pok. reg. Duuaju z r. 1878 los 5 pr. 109— 10080 

Pot. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

1a 200 kor. & pr. . e em . . 90—  9i'— 
Rukowińskie obi. propinacyjne los 

sa 100 zł. 5 pr. oo . . . . . —— —— 
dłal. poł. kr. z roku 1893 4 pr.. . 5780 8880 
łał. obl. prop, x roku 1888 4 pr. . 9750 9850 
Poźycska «winata Lwowa z r. 189% 

Å pra. 86:20 86:50 


Homin wioska za 106 lirów (85 ko- 

SORYCZZZEG 200 o o e 
Poń. norb. rew., sa 100 framk. 3 pr. 
'Parsakis sbl. prow. kol. za 400 frank. 


114-F0_126:50 
238 35 
M. Liańy castano., Oblig. hipot. | listy dłużne 
(za 160 xt- Nom.). 


Aaglo-Auestr. banka los 43, pr... . 
Auatr, zakł. kr. siem. los w 50 1. à pr. 


270 59 


5 „ Obi. pram. sr. 1880 3 pr. 28250 
E á 5 Š „ )888Rmr 25675 26875 
Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4'/ pr. 60l... 98:75 93:75 
Burow. zakł, zrsu. siem. los b pr 4945 10025 
a » a " n 4 gr AE RZ 
Qal. ake. b. hip. 19 pr. praw. losë pr 110— —— 
w ow)» „ On SOTIL MIRAE 9750 98:50 
A nama LWięctiz o S UZ LSB 
Banku gal. ziem. Krod. å*/ pr. 501. 98:25 93:25 
Gal. Tow. krad. siene. 4 pr. los. DA iat 8770 88:70 
„7 = z a pr. lon, $lim 9450 9550 
3 s w „ å pr. ztarsze . 9760 96:60 
Banku kraj. dia OQalieył Lodomaryi 
41), pr. Bly lat wwrawas . . . 98—  Wd4— 
Banzu krajowego oblig. komar. 3 
amisys 42 lać 4, pr. . . . . 9775 9873 
Banke Kr. chl. kolej. tal BTY, i. Apr 6760 8850 
Hmastro-xpg. konis S9 iat $ pra. . 9470 96:70 
AM - 6 w KA pr. 94:96 9595 


E. Obligaege + presar piarmenehnbwe 
sa 6% zł. mor, 


Tow. żegi. par. po Daszju sa 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 138% . , 113:15 11415 
Tow. žogi. par. po Dam. dua. r. 1886 pr. 11225 11325 

Kolej Lwów-Czorr.-Javsy a x. 1684 
su S0058Ł WOP. . . a 8265 8365 

Kolaj Lwów-Uaera. x r. 1834 na 35A 
R E + « e « « « . WIEN ERARE 9:0 
Fel ol. lok. wesbod xa 100 zł. 4 pr. —— —— 
Wąg si X0 sm. Eya ua Pir xd. Byr  100'-- 101'— 
e". SOJNMETE orzec 

ie wozy (xa ezsykę) 
Kudapasziańskia (Basilica) 5 sł 27:60 31:60 
Kakł. kred. dla hóeól i orzse. 10023 483 — 4:5 — 


£oronowa waluta. płacą żądają 


Clary 40zł mok... 165— 175:— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 65'—  71-— 
lim. krxyża ansir. tow. 10 zł. 5450 6056 

a n Weg. tow. 5 sd. . a s%—.  3%— 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł% 04— 68 
Salma 40%słom.k. . . . . We 830: 2x 
Sołyezka miasta Galzburga 30 x? . = = 

d. Akeyo banków (za sztukę). 

Sanku Anglo-Austr. 340 kor. 3314) 33%40 
Peezt. Banku handi. 506 zł. . . 399U— 4000 — 
ñaki, kred. dla haudłu i przam. 64525 646:26 
Wag. Banku kredyt. 200 zł. . . 883950 84050 
Dolno austr. tow. osk. 400 kor. . . T%Y— 792 — 
tai. banku hip. 300 ł. . . . . 673:— 681-— 

= = dis hau. i przoma. 300 zł. 410*— 4iĄ'-. 
Danka dla krajów koronnych Z00sł. 52810 52910 

„  śŚustro-węę. 1400 kor. . 2102 — 3112 — 

n Związku (Uxiomsank) 300 sł. 61425 61525 
Ozeskiego basku związkowego 100 aè. 271'—-- 373 — 
Sivzocieńska hanka 168 zł. . igi 352— 


X. Atoye przedsiębioratw iraasportowyeh. 


Buk, kol. lok. ake. pierw. 300 zł. . 448— 449 ... 
JW», „  Akepu zakład. 300 sł. 423- 427 — 
Kolei półn. sos. Fard. 1000 zł. wk. 4360-— 4980'—. 
Kol. Lwów-Bołzee (2ko. pierw.) 200zł, 365'— 396 -— 
„ Lrwów-Czern.-Jauny 300 mł. . . 541'— 545 — 
„ łuwów-Klvurów-Jaworów lokal, 
400 kor.. . « a a E S 
á vntr. Taw, żaył. ma Danaja 500 mł. mk, 1282— 1292 -- 


É. Akcge przedziębiorstw przomyuiowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 sł. 760— 764 — 
alio. karpsokie naft. tow. 500 kor. 750:— 760:— 
Austr. tow. górnicza Alpina 106 xè. 98625 987235 
Prag. tow. islazn. przem. 300 sł. . 3156'— 3168 —- 


Schednizy 500 kor. . . . . . . 463— 4609- 
Taz. «sra. tytoniow. 509 trwmków 3Ą%-— 346 ~- 
Talii kew, kep. węgla O a . . 362— 366 -— 
R Wok 4 il ta 
forlin ca 100 marek 8 wr. . —— zz 
Londyn za 1 funt. szt. 3 pr. 24099, 2413/4 
Paryż za 100 franków . 5 9547 9562 ja 
Potaraburg za 10G rurlj 4 „ gr. 254121 255121 
Niemieckie banki Ró 11770 11790 
Włoskia baaki 94:50 94:65 
Frunewakia karè zz —' 
aAswatgcokha hamry 95-30 96:45 
Ke Malu tyg 
liukać coaareki o 9 5 Bo ao ELE Ll4% 
Awatr-węg. Š gxia. stote mowsta —— — -~ 
30-irankówka . JE 19:11 19:13 


23:53 23 58 


FO-markówka . . . o. 
Roszyjski półimperyał . . . 
Nism. banknoty za 190 maros. 11775 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:50 


EDZ H EC RA IW KH kk 


L. cz. E 273/11 (27) 
Ekaky kit 

Dnia 24 lipca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądsie niżej wymienionym, w 
burze Nr 4 w M nasierzyszach, odbędzie 
się lieytacya : 

a) całej realności lwh. 569 gm. Sło- 
bódka górna, 

b) pełowy rcalności Iwh. 568 gm. Sło- 
bódka górna, 

e) całej realności lwh, 741 gm. Sło- 
bódka górne. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tscyę, są ocenione: 

ad a) 8500 kor., 

ad b) 220 kor, 

ad e) 700 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 2338 kor. 82 həl. 

ad b) 146 kor. 66 hal., 

ad e) 466 kor. 66 hal., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
łe każdy przejrzeć w sądzie, w biw ze Nr. 8. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Monasterzyska, dnia 2 czerwea 1912. 


(8391 2—3) 


L cz. E. VII. 1825/11 (18) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Nechy Rosenfelda w Tarno- 
wie, Jana Gusia w Rzędzinie i Itty Wolf w 


(8449) 


Tarn wie, odbędzie się dnia 27 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya real- 
ności lwh. 26 gm. Rzędzin, składającej się z 
dormu i gruntów. 

Nieruchomość ta wystawiona na Leyta- 
eję, jest ocenioną na 8100 kor. 

Najniższa cena wynosi 2066 kor. 67 hb., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Tażie prawa, wobee których niniejsza 
lieytasya byleby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sgdu najpóźniej przy wytnaezo- 
nym terminie iicytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomośi 
nie mogłyky tyć juź ze szutkiem podno- 
52008. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 

Tarnów, dnia 2 msja 1912. 


L. ez. E. 827/12 (5) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Samuela Dawidsohna w Go- 
łogórach, odbędzie się dnia 15 lipca 1912 o 
godzinie 10 przed południem sądzie niżej 
wymienionym, w biurza Nr. 11 lieytacya real- 
ności obj. lwh $16gm Skniłów, która skła- 
da się z pgr. 237 ogród obszaru 268 s., 
chaty i stodoły słomą krytej. 


(8451) 


Nieruchomość ta wystawio a na liczta 
cję jest oceniona na 445 kor. 

Najniższa cena wynosi 445 koron, 
poniżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem ztwierdza i odnoszące się do tej nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może kazdy, mający chęć kupienia, pizejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IL. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 11 czerwca 1912. 


L. ez. E. 691/17 (7) 
fdykt licytacyjny. 

Dnia 7 sierpnia 1912 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 celem zniesienia współwłzsności 
licytacya realności lwh. 1260 kgr. Zabłotów, 
składającej się z pb. 150 i stojącego na niej 
domu murowatego. 

Cena wywołania oraz najniższa cena 
wynosi kwotę ośmnaście tysięcy kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
x wę niżej wymienionym, w biurze 

r. 20. 


(8476) 


Rable a L53 la  D5hèh 

r ane SES moore —— m 1 
vU w. 

Takie pews, woboc których nipp- 


sza licytacya byduby niedoposzezalną, należy 
zgłosić 20 sądu najpóżniej przy wysntacae: 
nym terminie lieytacyjnyw, inaczej rostite- 
aia tego redzaju co do samej nieruchomości 
ne mogyky być już zə skutkiem podna- 
s4008 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 11 czerwca 1912. 


L. cz. E. 492,12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszezędności woln. 
miasta Sanowa w Sanoku, zastąpionej przez 
pełaom. adw. dr. Slączkę w Sanoku, odbę- 
dzie się dnia 6 sierpnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 licytacya całych real- 
ności lwh. 249, 250 ks. gr. gm. kat. Dukla 
objętych, składsjących się z domu piątrowego 
murowanego i ogrodu warzywnego wiąz z 
p'zymsleżnościami, składającemi się z 35 
okien, studni murowanej, beczki na wodę i 
jednej drabiny. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2250 kor. 30 hal., przynale- 
śności zaś na 890 kor. 

Najniższa cena wynosi 11.450 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dukla, dnia 10 czerwca 1912. 


(8456 1—2) 


L. cz. E. 3892/10 (32) 
Edykt leytacyjny. 

Na żądanie Walentego Tassotti z Libe- 
chory, odbędzie się dnia 15 lipca 1912 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 3 licytacya realeco- 
ści lwh. 185 ks. gr. gm. każ. Korostów wraz 
z przynależnościami, składającemi się z apa- 
ratu destylacyjnego, pompy 2 studni, 4 ste- 
larzy, 8 kobylców, śmietnika, 2 kadzi na 
wodę, parkanu, obrogu i drzewostanu. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
czę, są ocenione na kwotę 41.842 kor. 50 
hal., przynależności zaś na kwo.ę 3363 kor. 

Najniższa cena wynosi 25.821 kor. 07 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

W jednym z budynków znajduje się ra- 
finerya spirytualiów. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział DOI. 

Skole, dnia 1% maja 1912. 


(8471 1—3) 


L. cz. E. 882/12 (8521) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
9 lipca 1912 godzina 3 po południu szla 5 
licytacya realności lwb. 51 gm. Pyszkowee, 
wartości szacunkowej 1460 kor. 

Najniższa cena wynosi 973 kor. 88 h. 

Odnośne akta przejrzeć można w tut. 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 31 maja 1912. 


L. cz. E. 321/11 (31) 
Edykt licytacyjny. 

Na ządanie Kasy Oszczędności miasta 
Rzeszowa, zastąpionej przez pełnomocnika 
adw. Dzianotta w Rzeszowie oraz firmy Blatt 
berg i Głlasterg w Rzeszowie, odbędzie się 
dnia 11 lipca 19i2 o godz. 8 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5licytacya realności lwh. 278 ks. gr. 
gm. kat. Głogów objętej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4340 kor. 

„ _ Najniższa cena wynosi 2170 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 20 maja 1912. 


(8523) 


L. cz. E. 1730/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 sierpnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienin- 
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 818 ks. gr. gm. Gorzyce obję 
tej, składającej się z pgr. 228/2 i 224. 

Nieruchomość tę oszacowano na 4307 
koron. 

Najniższa cena wynosi 2871 kor. 82h. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 


(8528) 


Nr. 4. 
Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 25 czerwca 1912. 


L. cz. E. VIIL 485/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Tarnowie, zastąpionego przez adwokata dr. 
Tertila, odbędzie się dnia 25 lipca 1912 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym. w biurze Nr. 4 licytacya realno- 
ści lwh. 84 gm, Łukowa składarącej się z 
domu, stodoły i gruntów. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cję, jest ocenioną na 14 168 kor. 
hal Najniższa cena wynosi 9445 kor. 38 
»„ poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do ndk. a sb 
„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się də 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
zin urzędowych w sądzie, niżej wymie- 
onym, w biurze Nr. 4. 
li akie prawa, wobec których niniejsza 
p aya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
ter do sądu najpóźniej przy wyzneezonym 
i minte licytacyjnym, inaczej roszezenis tega 
aju co do samej nieruchomosci nia mo- 
*J0y być już ze skutkiem podnoszone. 
: x. Sąd powietowy Oddział VII. 
Tarnów, dnia 23 maja 1912. 


(8447) 


L. cz. E. VII. 428/12 (4) (8448) 

N Edykt lieytacyjny. 
ada a Żądanie Barucha Rosenfelda w Otfi- 
1e, odbędzie się dnia 27 lipca 1912 o 


Odzinie p ; eE Z: 
wymi 9 przed południem, w sądzie niżej 


enionym, w biurza Nr, 4 li 
ności wh. 36 NT. 4 licytacya real 
EE z, 366 gm. Klikowa składającej się 


Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 4011 kor. 

Najniższa cena wynosi 2674 kor., poui- 
żej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutzu. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie przwa, woog ktorych niniejsza 
licgtaeya byłaby niedopuszczalnś, należy zgłc- 
sié do sądu najpóźniej prsy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
słyby być już ze skutkiem: ponoszone. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnią 30 maja 1912. 


L. ez. E. VII. 2008/11 (5) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Markusa Bohrera w Krzyżu 
odbędzie się dnia 25 lipca 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4 lieytacya połowy real- 
ności iwh. 296 gm. Krzyż składającej się 2 
domu, stajni, wozowni, boiska i gruntu. 
Połowa tej nieruchomości wystawiona 
r licytacyę jest ocenioną na 14.887 kor. 
7 hal. 


(8450) 


Najniższa cena wynosi 9558 koron 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne, które się zatwier 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w birze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których mule, 
ma licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy 
wzłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze 
ala tego rodzaju co do samej nieruchomość: 
aie mogłyby być juk ze skutkiem podno 
3%0N2 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 30 maja 1912. 


L. cz. E. 134/12 (10) (8454) 

Zobowiązani: Tomasz, Michał Zięba nie- 
wiadomi z miejsca pobytu i Tekla Zięba w 
Tursku. 


Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Anny Mólowej, odbędzie 
się dnia 1 sierpnia 1912 o godzinie 11 przed 


południem w sądzie niżej wymienionym w 


biurze Nr. 1 licytacya 3/5 części realności 
lwh, 295 ks. gr. gm. kat. Rzepiennik marcisze- 
wski, składającejżsię z domu, stodoły i grun- 
tów o łącznym obszarze 8 morgów 502 sąż. 
kwadr. wraz z przynaleźnościami, składające- 
mi się z 36 drzew owocowych. 

Nieruchomość ta 3/5 części wystawio- 
ne na licytacyę są ocenione na 1450 kor. 

Najniższa cena wynosi 968 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
stem zatwierdza i odnoszące się do tej 
uieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 9%- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niarejeza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzuśczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości niż mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
aiężary na powyższej nieruchomości kąd 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sydu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 25 czerwca 1912, 


L. cz. E. 313,12 (6) 
Edykt licytacyjny. 
W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9. odbęłzie się dnia 19 lipca 1912 r. 
o godz. 8 przed południem licytacya: 


(8470) 


a) 6/8 części realności lwh. 111, 

b) 5/8  , » „ i, 

©) comia jS . die, 

d) 18/16 ž ,„ s „ 82 ica- 
łych realności: 

e) lwh. 30 

f) l-h 596 


g) lwh. 597 ks. gr. gm. kat Wołostków. 

Nieruchomości wyżaj wymienione oce- 
nione są: 

sd a) 1259 kor. 64 hal. 

ad b) 1158 kor. 75 hal., 

ad c) 14 kor. 55 bal., 

ad d) 141 kor. 58 hal., 

ad e) 4801 kor. 

ad f) 400 kor. 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 154 z dnia 9 lipca 1912. 


ad g) 38 kor. 10 hal. 

Najniższa eena, niżej której sprzedaż 
nia nastąpi wynosi: 

ad a) 839 kor. 76 hal., 

ad b) 772 kor. 50 hal., 

ad e) 9 kor. 70 hal., 

ad d) 94 kor. 36 hbal., 

ad e) 8200 kor. 60 hal, 

ad f) 266 kor. 66 hal., 

ad g) 22 kor. 06 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejzzeć można w sądzie tutejszym. 
C.k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądewa Wisznia, 12 czerwea 1912. 


L. ez. E. 717/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Anny Nagowej w Brzezince 
odbędzie się dnia 13 sierpnia 1912 o godzi- 
nie 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 18 lieytacya 1/6 
części realności lwh, 101 gm kat. Dwory I. 
cz. zobowiązanej Maryanny Jaroszowej wła- 
snej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z drzew i osztachetowania. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 505 kor. 16 hal., przynale- 
żności zaś na 18 kor 

Najniższa cena wynosi 336 kor. 76 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienis, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 22 czerwca 1912. 


(8466) 


L. cz. E. 505/12 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Chas- 
kla Gleichera w Ropicy polskiej, odbędzie 
się dnia 1 sierpnia 1912 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 11 na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 318 gm. Łosie oszacowanej na 2600 kor. 

Najniższa oferta wynozi 1738 koron 
32 hal. 

Do realności lwh. 318 ks gr. gm. Ło- 
sie nie należą żadne przynależności. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorliea, dnia 27 czerwca 1912. 


(8459) 


L. cz. E. 751/12 (9) 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 20 sierpnia 1912 e godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym. w biurze Nr. 9 w Sanoku, odbędzie 
się licytacya realności lwh. obj. lwh. 159 ks. 
gr. gm. m. Sanoka Nr. d. 306 złożonej z p. 
bud. 8 i grunt. 450,3, 451/2 wraz z przyna- 
leżnościami, bliżej w protokole oszacowania 
z dnia 18 kwietnia 1912 |. cz. E. 751/12 (5) 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
łicytacyę jest oceniona na 16 880 koz z przy- 
należneściami. 

Najniższa cena wynosi kwotę 8440 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 

Sanok, dnia 20 czerwca 1912. 


(8446 1—2) 


L. cz. E. 1616/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 slerpnia lipca 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 4, odbęłzie się lieyta- 
cya 1/14 cz. realności lwh. 665 ks. gr. gm. 
Gorzyce chjętej skłającej się z pgr. 1551/2 
i 1553/2 o łącznej powierzchni 36 ar. 16 m?. 

Nieruchom=ść tą oceniono na 92 kor. 
41 hal. 

Najniższa cena wynosi: 61 kor. 20 hal. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacji. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 21 czerwca 1912. 


(8530) 


L. cz. E. 779/12 (8460) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku dla handlu i prze- 
mysłu w Komarnie, zastąpionego przez adw, 
dr Radlewskiego w Komarnie, odbędzie się 
dnia 9 sierpnia 1912 o godzinie 8 80 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 lieytacya realności lwh. 618 
gm. Komarno wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z drzew owocowych. 

Niaruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2716 kor., przynależności 
zaś na 300 kor. 

Najniższa cena wynesi 1508 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 


dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, wobec ztórych niniejsza 
licytacys kyłaby nmiedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczc- 
aym terminie licyiacyjnym, inaczej rosmcze- 
nia tego rodzaju co Go samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podnc= 
s3006. 

Te osoby, dia których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybisie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuł są- 
dowi pałnomoenika de doręczeń w siedzibie 
sądu zamiaszkażego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Komarno, dnia 28 czerwca 1912. 


L. ez. E. 137/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 lipca 1912 o godziaie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 250 gm. Jaworów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1506 kor. 

Najniższa cena wynosi 1004 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dmia 31 majaa 1912. 


(8462) 


L. cz. E. 5393/11 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 29 lipea 1912 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 29, licytacya całej 
realności lwh. 408 gm. Kosów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 18.680 kor. 

Najniższa cena wynosi 12.454 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 20 czerwca 1912. 


(8464) 


L. cz. E. 1574/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 14 sierpnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 58 ks. gr. gm. Kajmów, skła- 
dającej się z pb. 10 o powierzehni 1 ar. 
80 m? i domu mieszkalnego na niej stoją- 
cego, oraz pgr. 78/2 o powierzchni 2 ar. 
96 m? 


(8529) 


Nieruchomość tą oceniono na 3500 kor. 
Najniższa cena wynosi 2883 kor. 34 h. 
Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 19 czerwca 1912. 


L. cz. E. 443/18 (3) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej p. Wiktoryi 
Obrząszczowej, właścicielki realności w Pod- 
górzu przeciw Janowi Kanteimu Berkemu w 
Karwodrzy pto 319 kor. 80 hal. z pn. wy- 
znacza się termin licytacyjny na dzień 15 
lipca 1912 godzinę 10 rano w tutejszym są- 
dzie, w biurze Nr. 1 celem sprzedaży legatu 
wynoszącego obecnie 20 000 kor., który na 
podstawie ostatniej woli rozporządzenia z daty 
Tuchów 4 stycznia 1901 L. R. 8686 przez 
ojca zobowiązanego śp. Karola Berkego zezna- 
nego i aktów spadkowych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnowie do L. cz. A. 2/7 
sporządzonych na zobowiązanego Jana Kan- 
tego Berkego przypada. f , 

Cenę wywołania stanowić hędzie kwota 
20 000 kor., gdyby się nikt nie znalazł, ktoby 
tę kwotę ofiarował w mowie będącą, preten- 
sya sprzedaną będzie i niżej tej ceny t. j. 
nawet za najmniejszą kwotę. 

Kancelarya e. k. Sądu powiatowego. 
Tuchów, dnia 30 czerwca 1912. 


(8531) 


L. Nam IX. b 537/2—912 (8547 1—3) 
bwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogach będących w Za- 
rządzie Państwa w Jarosławskim okręgu bu- 
downiczym w latach 1918, 1914 i 1915 od- 
będzie się 24 lipca 1912 w e. k. Starostwie 
w Jarosławiu liecytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1918 do- 


stawić się mającego wynoszą za 2585 m? po, 
pot:ąceniu kosztów transportu koleją pokry. 
wanych w drodze własnego zarządu kwot$, 
27 386 kor. 15 hal. 

Warunki przedsiębierstwa przejrzane 
być mogą w godziaach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźnisi do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzon» as blantietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową ua ] koronę i we wadytin 
wynosząca 5”, kwoty fiskalnaj z wyrażeniem 


cznej I. instancpi. 
Po upływie tego terminu wniesione 
i przedstawienia nie będą uwzględnione. 
Lwów, dnia 28 czerwca 1912. 
Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


L. ez. ©. HI, 343/12 (1) (8560) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Kościelaiskowi i Wi- 

ktoryi Kościelniakowej przedtem w Jancza- 


cea jednostkowych nietyiko cpirami ale ili 
terami. 


Oferent winien na blankietach na wła- 
ściwem miejseu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska, ofiarowana cenę jednostkową 


i kilometry, których dostawa dotyczy baz ża. 
dnych dopisków, wreszcie położyć datę i pod 
pisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 


Oferty wnoszone być mają ra każdy 
kamieuicłom lub szutrowiszo i dotycząca ki- 


lemetry osobno, j-żeliby zaś oferte cbejmo 
wała kilka kamieniołomów lub szutrowisk 
wtedy podać w niej należy ceny jednostko - 


we dla każdego kamieniołomu lub szutrowiska 
i kilometrów osobno, albowiem zatwierdzienie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze- 


gólnych kamieniołomów lub szutruwisk i do- 
tyczących kilometrów. 
Oferty niesporządzone na bl:nkietach 


urzęłowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną ofereptow! zaraz przez ko- 


misję przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjino wane. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 3 lipca 1912 
Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w.r. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. Prez. 9882 
Obwieszczenie. 


Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ka- 


ej w powiecie dąbrowskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 12 sierpnia, dla grupy gmin 
miejskich na 18 sierpnia, a dla grupy wię- 
kszych posiadłości na 14 sierpnia b. r. 
Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych ($$ 12, 13, 14 ord. wyb. 
ow.). 
L ia wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają 


dy powiatów 


Do Rady powiatowej w powiecie dą- 
browskim wybierają: 

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków ; 

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków ; 
Z Prezydyum €. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 4 lipca 1912, 


L. VII. a. 3986 (8546) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, c. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister fermacyi 
Bərl Müaczəles zə Lwowa wniósł podanie 
dnia 18 czerwca 1914 do e. k. Namiestui= 
ctwa o koneesję na nową aptekę publiczną 
w Tarnowie przy wiey Žir jowej w całej 
rozciągłości. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuiiby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyj. , = 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 28 czerwca 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanoweki w. r. 


u. VIL a. 3981 i (8545) 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień § 48_usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dzp. p Nr. 0 zr. 
1907 c. k. Natniesinietwo podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Franciszek Cze:ław 2 im. Pik wniósł poda 
nie dnia 18 czerwca 1912 do e. k. Namie- 


stnictwa o koncesyę na nową aptekę publi- 


czną w Gorlicach przy ultey Mickiewi.za 


z wyłączeniem Zawodzia 
C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 


właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 


się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
licząc od dnia niniejszego 


czterech tygodni, d i z 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 


(8421 1—3) 


wej. ktorych miejsce pobytu jest nieznane. 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Ńowym Sączu przz Jędrzeja i Annę 
z Gąsieniców małż. Trebuniów w Jazczowej 
pozew © wpis prawa własności reainości 
l«b. 197, połowy realności lwh. 100 gm. 
Janczowa i 8/108 części majętności tab. Jan- 
czowa lwh. 313 it. d. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnis 
10 lipca 1912 o godz 11 rano, b. Nr. 80. 

Telem strzeżenia praw pozwauych usta 
nawias się p. adw. dr. Emila Pasionka w 
Nowym Sączu, kuratorem 

Tenże kurator zastępywsć będzie po 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą bh pałamnocnika ale zawianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowy Sącz, dnia 17 czerwca 1912. 


L. ez. ©. II 535/12 (1) (8445) 
Edykt. 

Przeciw Lazarusowi Kichhornowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. Sądu powiatowego w Kra- 
kowie przez Feliksa Lakskergera pozew o 
234 kor. 81 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu rozpisano audyen- 
cyę do nstnej rczprawy na dzień 2 lipca 
1912 o g'dzinie 12:30 po poł., sala II 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Ramana Bogdaniego adw 
w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po: 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebszpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje 

C. r. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kraków, dnia 18 czerwca 1212 


L. ez. C. III. 98/12 (2) (8522) 
Edyk t. 

Przeciw Anastazyi Pudło, Konstantemu 
Kociołko Ltórzy zmarli i Jędrzeiowi Lewko- 
wicz który wyjechsł do Ameryki, którego 
miejsca poby:u jest nieznane, wniesiony Zo- 
staf do c. k. sądu powiatowego w Dynowie 
przez Towarzystwo oszczędności i kredytu 
w Dynowie pozew o zapłatę 240 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawę na dzień 10 pea 1912 o godz 9 ra- 
no, b. Nr 7. 

Celem strzeżenia praw powyższych usta- 
nawia się p. Adama Marcinkiewicza e. k. 
not. w Dynowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
m'anują 

©. k Sąd powiatowy, Oddział III 

Dynów, dnia 5 czerwca 1912, 


in ez. U. H. 229/12 
kdykt 

Przeciw E'żbiecie Tokarczykowej, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
zosta? do c. k. sądu powietrewego w Starym 
Sae u przez Wujciecha Ubrzuds pozew o ze- 
„wolenie na wpis prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 12 lipca 1912 
o godz. 9 rano. 

Qelem strzeżenia praw Elżbiety Tokar- 
czykowej, ustanawia się p. dr FE iwarda 
Szayera adw. w Starym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator, zastępywać będzie po- 
zwaną w rzecz:nej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 26 ezerwea 1912. 


L. eż. O. III. 316/12 (1) (8475) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Łesiowi Kotule rolnikowi z Ra- 
bego wnieśli Marya z Kotułów lwanykowa 
włościanka w Rabem i tow. do tut. sądu 
skargę o wykreślenie prawa zastawu dla 
kwoty 6U0 kor. zpn. 

Na podstawie powyższego pozwu wy- 
zaaczono ustną rozprawę na dzień 10 lipca 
1912 o godz. 8 rano w Sali rozpraw Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw kuranda Łesia 
Kotuły ustanawia się kuratorem dr. Dawida 
Unterrichta adw. z Ustrzyk. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa Łesia Kotułę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i nmiebezpieczeństwo tak długo, 


8 


przedstawienie do właściwej władzy polity- dopóki on sam osobiście w sądzie się nie 


zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ustrzyki, dnia 3 lipca 1912. 


L cz. C. IL 237/12 (1) 
Edyk 


(8473) 


t. 

Przeciw Elżbiecie Tokarczyk, której 
miejsce pobytu jest niezusna, waiesiony Z0- 
siał do e k. sądu powiatowego w Starym 
Sączu przez Stanisława Jakubowskiego z 
Bareię pozew o zozwalenie na wpis prawa 
własności 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 lipca 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Kiżbiety Tokar- 
czykowej ustanawia się p. dr. Edwarda 
Szayera adw w Starym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie El- 
żbietę Tokarezyk w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pałaomocnika me 
zamienuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzisł 1. 

Stary Sącz, dnia 22 czerwca 1912. 


L ez. C. 160/12 (1) (8565) 
udykt. 

Prze iw Chaji Laji z Joffów Puderbei- 
tlowej z Frysztakę, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. K. 84- 
du powiatowego w Frysztaku przez Hanę 
Herbachową pozew o zniesienie współwła- 
sncści realności lwh. 293 i 295 w Fry- 
sztaku. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dzencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
lipca 1912 o gedz. 11 rano, sala rozpraw 
NIA: 

Celem strzeżenia praw Chaji Laji z 
Jeftów Puderbeitlowej ustanawia się p Ja: 
kóba Pudezbeitla w Frysztaku, kuratorem. 

Tenże kurator zsstępywać będzie nie- 
obeeną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 


niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Frysztak, dnia 23 czerwca 1912. 


(8440) 
kt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsea po- 
bytu Michałowi Ciesielskiemu z Raju, wnio- 
sło Towarzystwo kredytowa dla handlu i 
przemysłu w Brzeżanach di e. k. sądu po- 
wistowego w Brzeżanach pozew o 200 kor. 

Na pozew ten wyznaczono andyencyę 
w tut. sądzia na dzień 11 lipca 1912 o godz. 
8 rano, b, Nr. 38. 

Celem strzeżenia praw Michała Ciesiel- 
skiego ustanvwiono kuratorem jego p. adw. 
dr. Rawicza w Brzeżanach, który zastępywać 
go będzie w tej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dzpóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianujs. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 13 czerwca 1912, 


L. cz. ©. I. 428/12 (1) 
Edy 


GEO 1 AAA (8457) 
d 5 

Pizeciw Józefowi Kmiotek z Bo:ku, 
którego miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dynowie przez Towarzystwo zaliezkowe w 
Dynowie pozew o zapłatę kwoty 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
przwę na dzień 12 lipca 1912 o godz. 9 
rano w sali Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw Józefa Kmiotka 
ustanawia się p. adw. dr. Bernfelda w Dy- 
nowie, kuratorem. 

Tente kurator wastępywać będzi: po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpiaczeńdstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianaje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Dynów, dnia 11 czerwea 1912. 


K. 7576 (8533) 
Nr. 23 s Rok 1912. 
40/, przez Państwo do spłaty przyjęte pożyczki prloritetowe galicyjskiej kolei 


żelazuej KAROLA LUDWIKA 


z dnia 1 lipca 1890 w ogólnej kwocie 75,000.000 


zir. w. a. w srebrze. 
WYKAZ 


wyciągnięty 


ch przy 23 losowaniu dnia 1 lipea 1912 — 39 seryj obligacyj w ta- 


cznej kwocie 585.00 złr. w. a. w srebrze (1,170.000 kor.): 


Numer seryj po 1 sztuce zapisu długu 
po 5000 złr. 6 sztuk po 1000 złr., 10 
sztuk po 300 złr. i 10 sztuk po 100 złr 


| 


358 | 1335 
551 1426 
761 1719 
981 1822 
1161 1955 
1237 


(8472) | 


Nurer seryj po 11 sztuk zapisów długu | 
po 1000 złr., 10 sztuk po 300 złr. : 10 
sztnk po 100 ztr. 


ENER i OOO O 


| 
2029 | 3446 
2399 | 3451 
2629 | 3592 
2659 | 3717 
2707 3812 
2804 3950 
2906 4019 
2913 4058 
2928 4217 
3086 4229 
3168 4287 
3176 4612 
3482 4619 
3438 4809 


Spłata objętych powyższ mi saryami piioritetowych zapisów długu nastąpi od 1 sty- 
cznia 1913 w pełnej wartości nominalnej a mianowicie we Wiedniu w e. k. kasie długu 
państwa w kerenach. za granicą w miejscach spłaty, które później zostaną wymienione 
wedłog kursu w dotyczącej walucie zagranicznej. 

WYKAZ 


obejmujący te wylosowane serye z których dotąd nie wszystkie jeszcze zapisy 
dłngu w celu wymiany zostały zgłoszone. 


A 
c m 
F 
Z 
24 $ 
112 21 1455 20 
263 21 1662 16 
351 22 1684 21 
352 20 1693 20 
378 16 1728 22 
408 22 | 1729 22 
411 19 1744 19 
44 18 1784 22 
44T 22 | 1803 19 
472 22 1804 16 
552 20 1886 22 
860 16 1905 19 
87 22 1947 17 
933 22 1977 2i 
1041 22 2004 22 
1063 2i 2041 22 
1159 22 9322 22 
1166 22 2410 19 
| 1430 17 2677 21 


Numera 


2703 21 413 19 
2500 /| 8 4133 21 
2935 22 4157 18 
2944 i7 4170 19 
8116 21 4180 16 
3150 22 4221 19 
3376 16 4227 91 
3452 20 4347 9] 
3510 17 4460 32 
3555 18 4527 17 
3664 22 4536 20 
3712 16 4540 18 
3755 16 4676 20 
3775 20 4690 29 
3848 18 4746 22 
3890 16 4769 39 
3959 iy 4845 21 
4008 21 4873 22 
4042 22 4987 21 
4106 21 


Z c. k. Dyrekcyi długu państwa. 


L. ZVII 9681/70. 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Siarostw, przedłożonych od 29. czerwca do 6. lipca 1912. 
„AAAA 
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Epizoocya | Powiai | 
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Pryszczyca 


Świerzb u koni 


Nosacizna 


Szelestnica 


Wąglik 


Wścieklizna 


Pomór świń 


Różyca świń 


Wykaz 


Buczacz 


LEZA AZ DZA 


Dolina 
Lisko 
Lwów 


Mielec 
Mościska 
Radziechów 
Rudki 
Stanisławów 
Żółkiew 


Borszczów 


Dąbrowa 
Gerlice 
Mielse 
Nadwórna 
Rajki 
Żydaczów 


Bóbrka 
Cieszanów 
Czortków 
Drohobycz 


Gorlice 
Lwów 
Mielec 

Rawa Ruska 
Rohatyn 
Rudki 
Stanisławów 


Tarnobrzeg 
Tarnopol 
Turka 


Żółkiew 
Żydaczów 


Brzeżany 
Drohobycz 
Horod*nka 
Jarosław 
Kamionka Stru 
miłowa 
Nisko 
Przemyśl 
Rohatyn 
Rudki 
Skałst 
Ż;dacziw 


Borszczow 
Cieszanów 


Drohobycz 
Gródek Jag. 
Husistyn 


Ksmionka Stru- 
miiowz 


Kolbuszowa 
Kosów 
Kraków 
Mościska 
Przemyślany 
Rawa Ruska 
Rudki 
Rohatyn 


Skałał 
Sniatym 
Sokal 


Zborów 


sZółkiew 


Żydaczów 
Kraków 


Biała 
Bohorodczany 


Miejscowość 
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Ścianka gm. i ob. dw. (10 zagr.); 


visów (1 zagr.); 

Jankowce (2 zsgr.); 

Honiatycze ob. dw. (1 zagr.), Humieniee ob. dw. (1 
zagr.), Laszki Murowane ob. dw. (1 zagr.); 

Borowa (2 zagr.): 

Nikłowice ob. dw. (1 xagr.); 

Sieńków ob. dw. (1 zagr.); 

Buczały (1 zagr.), Komarno (1 zegr); 

Pasieczna (2 zagr.); 

Butyny ob. dw. (1 zagr.), Wolica (2 zagr.); 


Wołkowce ad Borszczów ob. dw. (2 zagr.); 


Laskówka Chorążka (1 zagr.); 
Męcina Wielka {1 zagr.); 
Zadwerniki (1 zagi.j; 

Pniów (1 zagr.); 

Pohoree (1 zagr); 

Młyniska (1 zagr.); 


Wołoszczyzna (1 zegr.); 

Oleszyce ob. dw. (1 zagr.), Załuże ob. dw. (1 zagr.); 

Bizła (2 zagr.); 

Hruszów (2 zagr.), Rabczyce (1 zagr.), Wola Jaku- 
bowa (1 zagr.); 

Rozdziele (1 zagt.); 

Hermanów (1 zagr.); 

Złotniki (1 zagr ); 

Wierzbica (3 zagr.) ; 

Łuczyńce (1 zegr.),; 

Czajkowice (2 zagr.); 

Dubowce (1 zagr.), Deleżów (1 zagr.), Maryampol 
(1 zagr); 

Zalesie (1 zagr.); 

Kutkowce (1 zagr.), Pleskowce (1 zagr); 

Jasienica Zamkowa (i zagr.), Krzywki (1 zagr.), 
Wysocko Wyżne (1 zagr.); 

Kulików (1 zagr.); 

Bereźnica Królewska (1 zagr.), Rudniki (1 zagr); 


Kozowa (1 zagr.); 

Łużesk Dolny (1 zagr.); 
Chmielowa (3 zagr.); 
Maniva ob. dw. (1 zagr.); 
Żelechów ; 


Zarzecze (1 zagr.) ; 

Dsrowiee; 

Bursztyn ; 

Czernichów (1 zagr ), Wisłowice (1 zagr.); 
"zerniszówka (1 zagr); 

urawno (1 zagr ); 


Demidów (1 zagr.), Duliby (1 zagr.), Repechów (3 
zagr.), Romanów (3 zagr.), Strzałki (1 zagr); 

Cygsny gm. i ob. dw. (9 zagr.); 

Burgau (1 zagr.), Lubaczów (10 zagr.), Lubieniec 
Nowy (2 zagr.), Lubliniec Stary (8 zagr.), Nowe 
Sioło (1 zagr.), Sieniawka {2 zagr.); 

Łażek Dolny (1 zagr); 

Wielkopole (3 zagr.); 

QCzabarówka ;2 zagr.), Horodnica (8 zzgr.), Husiatyn 
(3 zagr.) Kociubińczyki ob dw.(1 zagr.), Olcho- 
wezyk (1 zagr.) Samołuskowce ob. dw. (1 zagr.), 
Suchostaw (3 zagr), Suchodół (1 zagr); 

Chreniów 41 zsgr.), Huta Połoniecka (1 zagr), Ka- 
mienka Strumiłowa {37 sagr., Łany Polskie (3 
zagr.), Łapajówka (8 zagr.); 

Cmolas (1 zagr.', Dzikowiec (1 zagr.); 

Kuty (1 zagr.); 

Czyżyny (2 zagr.); 

Sokola (1 zagr.); 

Krosienko (1 zagr.), Podusilna (14 zagr.); 

Rawa Ruska (9 zagr.); 

Horeżanna Mała (1 zazr.); 

Dubryniów (8 zśgr.), Korostowiee (1 zagr.), Lipica 
Górna (1 zagr.), Putiatyńce (2 zagr.), Załuże (2 
zagt.); 

Chmieliska (7 zagr.), Żerebki Królewskie (10 zagr.); 

Sniatyn (1 zsgr ), Załucze (1 zagr.); 

Bojanice (8 zagr.), Horodyszcze Baz.liańskie (3 
zagr.), Spasów (7 zagr.), Sokal (33 zagr.), Tarta- 
kowiec (1 zag:.), Torki (6 zagr.), Uhrynów (1 zagr.), 
Wierzbiąż (2 zagr.), Wojsławice ob. dw. (1 zsgr.), 
Zawisznia (4 zagr); 

Założce (1 zagr ); 

Biesiady (7 zagr.), Błyszczywody (1 zagr.), Koszelów 
(è zagr.): 

Bereźnica Królewska (2 zagr.); 

Miasto, Dziel. XIII. (1 zagr.); 


Kaniów (3 zegr.); 
Sołotwina (5 zagr.); 


=a meman aa 


<© 


Epizoocya 


Różyca świń 


Powiat 


Brzesko 


Cieszanów 
Drohobycz 
Gorlice 

Gródek Jagiell. 


Horodenka 
Husiatyn 


Jarosław 

Jasło 

Kamionka Stru- 
miłowa 

Kosów 

Kraków 

Lisko 


Lwów 
Mościska 
Myślenice 


Nisko 
Podhajce 
Przeworsk 
Rohatyn 


Rudki 
Sanok 
Skałat 


Stanisławów 
Tarnopol 
Zaleszczyki 
Zborów 


Miejscowosć 


Filipowice (3 zagr.); 

Horyniec (1 zagr ), Lubaczów (4 zagr.), Nowe Sioło 
(1 zagr.), Oleszyce (1 zagr); 

Hruszów (4 zagr), Tynów (8 tagr.); 

Gorlice (1 zagr.); 

(iiódek Jagielioński (10 zagi.), 
Oleszyce (1 zagr.); 

Wierzbowcee ob. dw. (1 zagr.); 

Hryńkowce (3 zagr.), Siekirczyńce (8 zagr.), Tłu- 
steńkie (3 tagr.); 

Czerniawka (1 zagr.); 

Czermna (1 zagr.); 

Żelechów Mały (7 zagr.); 


Milstyn (3 zagi.), 


Kuty (1 zagr.|; 

Bolechowice (2 zagr.), Brzezie (2 zagr.); 

Jaworzee (8 zagr.), Kalnica (7 zagr ) Lisko (7 zagr.), 
Łuh (12 zagr.) Ustrzyki Dolne (7 zagr.); 

Krzywcesyce (1 zagr.), Winn ki (1 zagr.); 

Mościska (1 zagr ), Zakościele (1 zagr); 

Jordanów (2 zagr.), Rabka (5 zagr.), Toporzysko 
(8 zagr.), Spytkowice (2 zagr.), Zaryte (2 zagr.); 

Groble (1 zagr.), Gwożdziee (1 zagr.); 

Nowosiółka ob dw. (1 zagr); 

Przeworsk (1 tegr.); 

Dryszczów (1 zagr.), Fraga (1 zagr.), Jabłonów (1 
zagr.), Kołokolin (7 zagr.), Łuczyńce (1 zagr ), 
Putiatyńce ob. dw. (1 zagr.); 

Michalewice (1 zagr.); 

Besko (1 za”r.), Płonna (1 zagr.); 

Borki Małe (1 zagr.), Dąbkowee (1 zagr.), Iwanów- 
ka (1 zegr), Kąt (1 zagr), Nowosiółka Grzyma- 
łowska (7 zagr.), Nowosiółka Skałacka (7 zagr ), 
Poznanka Hetmańska (2 zsgr.), Przekalec (2 
zagr.) ; 

Knihinin Kolonia (11 zagr.), Tyśmieniczany (8 zagr.); 

Łuka Wielka (2 zagr.); 

Iwanice (5 zagr.); 

Zał.źce (1 zagr.), 


Stanisławów 


Brzesko 
Tarnów 
QOtręt a koni 
Zaraza dziczyzny 
| bydła rogatrgo 


Zdrocheć (1 zagr.); 

Dąbrówka Tuchowska ob. dw. (1 zagr.), Karwodrza 
ob. dw. (1 zagr.), Łowczówek (1 zagr.), Siedliska 
(1 zagr.), Trzemeśna (1 zagr.), Zabłędza ob. dw. 
(1 zagr.); 


Dubowce (1 zagr.). 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 6. lipca 1912. 


L. ez. Cw. 1242/12 (1) (7876) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnym Chaimowi i Sa- 
lomei Steinhofom przedtem w Gremniku, 
wniósł Powszechny Zskład kredytowy w Gry- 
bowie przez adw. dr. T. Ringelheima w Tar 
nowie skargę o 6500 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 4 czerwca 1912 Cw. 
1242/12 (1). 

Ustanowiony dls strzeżen'a prew po 
zwanych kuratorem adwokat dr. Mütz w 
Tarnowie będzie ich zast pował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie ustanowią. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II 

Tarnów, dnia 4 czerwca 1912. 


L. ez. g. I. 200/1 (6) 
Edy 


(8494) 
kt. 

P:zeciw nieobecnej Kazimierz Pstru- 
szyńskiej właścicielce ml: czarni przedtem w 
Przemyślu, wniosła Spółka fakturowa w Kra 
kowie przez adw. dr. Jakubowskiego w Kra- 
kowie skargę o 3770 kor. 83 hal. 

Pierwstą audyencyę wyznaczono na $ 
lipea 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 26. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adw. dr. Herzig w Prze- 
myślu będzi: ją zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika n e usta- 
nowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Przemyśl, dnia 5 lipea 1912. 


L. ez. Cg. I. 818,12 (1) 
Edykt 

Przeciw Ignacemu Owynarowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Wojciecha Szylara w Markowej pozew 
o 1200 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 12 lipca 1912 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Ignacego Owy- 
nara ustanawia się p. adw. dr. Hochfelda 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Igna- 
cego Owynara w rzeczonej sprawie na je- 


(8498) 


igo koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 


Za c. k. Namiestnika : 


Szeligowski v.r. 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika Gio 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 22 czerwca 1912. 


(8526) 


Przeciw Wasylowi Krasota z Krzywe- 
go, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w R:dziechowie przez Michała Romanów 
pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencję na dzień 13 lipca 1912 o godzinie 
9 rano, sala II. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Ciska w Radziechc- 
wie, kuratocem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzłał III. 

Radziechów, dnia 1 lipca 1912. 


L. cz. ©. IIL 198/12 (1) 
Edyśt. 


L. ez. O. IL 249/12 (1) (8571) 

Przeciw nieobeenemn Tymkowi Koma- 
nieckiemu z Woli wyżnej, wniosła Paraska 
Komaniecka z Woli wyżnej pozew o 1000 
koron. 

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
17 lipea 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 1. 

Kurstorem dla pozwanego ustanowiono 
c. k. notaryusza Czopa w Rymanowie na 
koszt pozwanego. 

C. k. Sga powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 4 lipca 1912. 


L. ez. C. I. 188/12 (3) (8527) 
s Edykt. 

s Przeciw „Antoniemu Surma synowi An- 
drija ze Starej ropy, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k, s3- 
du powiatowego w Starej soli przez Jana 
Surmę syna Andrija pozew o 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 sierpnia 1912 o godz. 
4 po poł, b. Nr. 6. E 

Celem strzeżenia praw nieznanego z 


miejsca pobytu Antoniego Surmy syna An- 

drija ustanawia się p. Edmunda Bazylewi- 

cza c.k. notaryusza w Starej soli, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie nie- 

znanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Stara sól, dnia 4 lipca 1912. 


L. cz. ©. I. 7/12 (2) 
Edykt. 

Przeciw Stefanowi Kmyta Mikołaja z 
Borowego, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Mostach wielkich przez Annę Ko- 
walską w Borowem pozew o odwołanie da- 
rowizny. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 30 kwietnia 1912 o godz. 
8 rano, b. Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta. 
nawia się p. Maryana Szefera kand. notar. 
w Mostach wielkich, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ste- 
fana Kmytę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mosty w., dnia 13 lutego 1912. 


(8570) 


Konkursa. 
L. 1309. (8333 2—2) 
Konkurs. 

W myśl uchwały Wydziału powiatowe- 
go z dnia 26 czerwca 1912 L. 1309 rozpi- 
suje się niniejszem konkurs na posadę sku- 
szerki okręgowej z siedzibą w Ziawadce. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roezna 300 kor. 

Kandydatki ubiegające się o tę posadę 
mają wnosić dotyczące podania do dnia 15 
sierpnia 1912 do Wydziału Rady powiatowej 
i dołączyć : 

1. metrykę chrztu, 

2. świadectwo moralności, 

3. świadectwo zdrowia, 

4. świadectwo z egzaminu e. k. szkoły 
położnych. 

Wydział powiatowy. 

Turka, dnia 1 lipca 1918. 


L. 14.606 (8532) 
Ogłoszenie konkursu. 

Magistrat miasta Przemyśla rozpisuje 
niniejszem konkurs na stypendyum z funda- 
cyi gminy miasta Przemyśla w rocznej kwo- 
cie 200 kor. 

Stypendyum powyższe jest przeznaczo- 
ne dla uczniów krajowych szkół realnych 
lub politechniki. 

Przy nadaniu tego stypendyum uwzglę 
dnieni będą w pierwszym rzędzie synowie 
przynależnych do gminy Przemyśla mie- 
szkańców tego miasta w Przemyślu urodzeni, 
w braku takich kandydatów synowie przy- 
należnych do gminy Przemyśla mieszkańców 
tego miasta w innem miejscu Galicyi uro- 
dzeni a w braku takich kandydatów ucznio- 
wie szkół krajowych wyżej opisanych w Ga- 
licyi urodzeni. 

Kandydaci na powyższe stypendyum 
powinni się odznaczać dobrym postępem w 
naukach, pilnością i obyczajnością a nadto 
wykazać, iż rzeczywiście wsparcia potrze- 
bują. 

W celu udowodnienia powyższych wa- 
runków winni przedłożyć metrykę urodzenia, 
świadectwo ubóstwa i świadectwo szkolne z 
ostatniego półrocza. 

Podani- wnosić należy za pośredni- 
ctwem odnośnej Dyrekcyi szkolnej a wzg'ę- 
dnie Rektoratu do Rady miejskiej w Prze- 
myślu w terminie do 15 września 1912. 

Z Magistratu miasta. 

Przemyśl, dnia 22 czerwca 1912. 

Dr. Smutny. 


L. Prez. 19.098 
Konkurs. 

Celem obsadzenia jednej posady star- 
szego dozorcy więźniów ze systemizowanymi 
poborami w Przemyślu, ewentualnie równo- 
rzędnej posady przy innych sądach wscho- 
dnio-galicyjskich, rozpisuje się konkurs z ter- 
minem do wniesienia podań po dzień 15 
sierpnia 1912. 

Wymogi potrzebne do osiągnięcia tych 
posad są przepisane w ustępie IV względnie 
V rozporządzenia c. k. Ministerstwa sprawie- 
dliwości z 1% listopada 1909 Nr. 20 Dz 
rozp. Min. spraw. 

Ubiegający się o te posady, jeżeli po- 
zostają w czynnej służbie wojskowej lub w 
innej służbie państwowej, mają wnieść swe 
podania własnoręcznie napisane w drodze 
służbowej, zaś wszyscy inni kompetenci 
wprost do Prezydyum Sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie, w terminie wyżej ozna- 
Gzonym. 


(8480) 


10 


zgłoszone do dnia 10 lipca 1912 wyznacza | cyi, wyznaczonej na dzień 12 lipca 1912 
się audyeneyę na dzień 11 lipca 1912 ogo-|o godz. 10 przed południem w tym sądzie 


Wojskowi kompetenci winni swe po- 
dania udokumentować po myśli ustawy z 19 
kwietnia 1872 Nr. 60 dz. u. p. i rozporzą- 
dzenia Ministerstwa z dnia 12 lipca 1872 
Nr. 98 dz. u. p. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 30 czerwca 1912. 


L. Prez. 19.099 
Konkurs 

W Sądzie obwodowym w Przemyślu 
jest do obsadzenia posada dozorcy więźniów. 

Ubiegający się o tę posadę, ewentual- 
nie o taką posadę przy innych sądach kole- 
gialnych w Galicyi wschodniej, wniosą na- 
leżycie udokumentowane podania do dnia 15 
sierpnia 1912 do Prezydyum e. k. wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie. 

Posady dozorców więźniów będą nada 
ne przedewszystkiem kandydstom wojsko- 
wym, którzy posiadają certyfikaty. 

Prezydyum ce. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 30 czerwca 1912. 


(8481 1—3) 


L. 1429. (8334 2—3) 
Konkurs. 

Z dniem 1 września 1912 są do obsa- 
dzenia przy prywatnem gimnazyum utrakwi- 
stycznem w Turce nad Stryjem dwie posady 
nauczycieli uzdolnionych do udzielania nauk 
w szkołach średnich a to polonisty i rute- 
nisty. Kandydaci, którzy się wykażą egzami- 
nem kwalifikacyjnym na nauczycieli mają 
pierwszeństwo przy nadaniu następujących 
posad. 

Do posady nauczyciela przywiązaną jest 
roczna płaca 2000 kor. Ewentualna podwyż- 
ka tej płacy dla nauczyciela posiadającego 
egzamin kwalifikacyjny, może nastąpić za po- 
rozumieniem s'ę z komitetem gimnazyalnym. 

Podania o nadanie tych posad należy- 
cie udokumentowane, mają być wnoszone 
najpóźniej do dnia 1 sierpnia 1912 do Ko- 
mitetu gimnazysinego na ręce Wydziału Ra- 
dy powiatowej w Turce nad Stryjem. 

Wydział powiatowy. 

Turka, dnia 80 czerwca 1912. 


L. Prez. 19.097 
Konkurs 

W Sądzie powiatowym w Serecie jest 
do obsadzenia posada wożnego. 

Ubiegający się o tę posadę, ewentual- 
nie o takie same posady przy innych sądach 
na Bukowinie opróżnić się mogące, wniosą 
należycie udokumentowane podania do dnia 
15 sierpnia 1912 do Prezydyum c. k. wyż- 
szego Sądu krajowego we Lwowie. 

Posady woźnych nadawane będą prze- 
dewszystkiem wojskowym kandydatom, któ- 
rzy posiadają certyfikaty. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 30 czerwca 1912. 


(8482 1—3) 


Upadłości 

padłości. 

L. cz. 8. 7/12 (8) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Salomona Schorra nie- 
protokołowanego kupca w Kołomyi na wnio- 
sek wierzycieli, jawiących się na audyencji 
wyborczej (zatwierdzono) zawiadowcą masy 
pana adwokata dra Gelbarta zastępcą zaś je- 
go ustanowiono pana Mechla Brettlera, ku- 
pea w Kołomyi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 29 czerwca 1912. 


(8430) 


L. cz. S. 6/12 (8) 
Ogłoszenie 

W konkursie Józefa Keischa, nieproto- 
kołowanego kupca w Kołomyi na wniosek 
wierzycieli, jawiących się na audyencyi wy- 
b.rczej (zatwierdzono) zawiadowca masy pa- 
na adwokata dra Funkensteina zastępcą zaś 
jego ustanowiono pana Abrahama Hellera 
kupca w Kołomyi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 30 czerwca 1912. 


(8431) 


L. ez. 8 5/12 (138) (8438) 

W konkursie Hillela Steina celem li- 
kwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, które zo taną zgło- 
szone do dnia 28 lipca 1912, wyznacza się 
audyencyę na dzień 2 sierpnia o godzinie 
4 po południu w e. k, Sądzie obwodowym w 
Tarnopolu, w biurze Nr, 8. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 26 czerwca 1912. 


L. ez. S. 1/11 (97) (8461) 

W konkursie Włodzimierza Kobylań- 
skiego celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tu- 
dzież takich wierzytelności, które zostaną 


dzinie 30 przed południem w e. k. sądzie |w biurze Nr. 74 przedłożyli 


powiztowym w Kopyczyńcach w biurze 
Nr. 10. 
Kopyczyńce, dnia 30 czerwca 1912. 


Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 18/12 (9) (8507) 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 28 
maja 1912 wierzycieli masy  rozbiorowej 
Israela Lesby Kurza tymczasowo ustanowio- 
nego zawiadowcę masy zatwierdza się w u- 
rzędzie z powołaniem się na poprzednio zło- 
żone przyrzeczenie sumiennego spełniania 
obowiązków urzędowych, a zastępcą zawia- 
dowey masy ustanawia się pana Mendla 
Schalita z Tarnopola. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnja 3 czerwca 1912. 


L. ez. S. 21/12 (5) (8509) 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi ania 4 
czerwca 1912 w e. k. Sądzie powiatowym w 
Trembowli wierzycieli masy rozbiorowej Ben- 
ziona Schcrra tymczasowo ustanowionego z3- 
wiadoweę masy zatwierdza się w urzędzie z 
powołaniem się na poprzednio złożone przy- 
rzeczenie sumiennego spełniania obowiązków 
urzędowych, a zastępcą zawiadowcy masy 
ustanawia się pana dra Abrahama Rubin- 
steina z Trembowli. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 8 czerwca 1912. 


L. cz. S. 17/12 (9a) (8510; 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 24 
maja 1912 wierzycieli masy rozbiorowej Su 
chera Spiegelglasa tymczasowo ustanowione- 
go zawiadowcę masy zatwierdza się w urzę- 
dzie z powołaniem się n: poprzednio złożo- 
ne przyrzeczenie sumienuego spełniania obo- 
wiązków urzędowych, a zastępcą zawiadowcy 
masy ustanawia się pana Dawida Mauera w 
Tarnopolu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 28 maja 1912. 


L. ez. S. 20/12 (6 a.) (8511) 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się ma audyencyi dnia 3 
czerwca 1912 wierzycieli masy rozbiorowej 
Markusa Gottlieba w miejsce tymczasowo 
ustanowionego zawiadowcy masy ustanawia 
się zawiadowcą masy pana adwokata dra 
Abrahama Schwatzmanna z Tarnopola. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 8 czerwea 1912. 


L. cz. S. 9/12 (8) (8512) 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na sudyencyi dnia 1 
maja 1912 wierzycieli masy rozbiorowej Le- 
ona Merlina tymczasowo ustanowionego za- 
wiadoweę masy zatwierdza się w urzędzie z 
powołaniem się na poprzednio złożone przy- 
rzeczenie sumiennego pełnienia obowiązków 
urzędowych a zastępcą zawiadowcy masy 
ustanawia się pana dra Abahama Schwarz- 
manna 

C k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 4 maja 1912. 


L. cz S. 1/11 (163) (5513) 
Uchwałą tego Sądu z dnia 8 stycznia 
1911 L. cz. S. 1/11 (1) otworzony konkurs 
do majątku Emla Weisbrodn uznaje się po 
myśli $ 155 ord konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 25 maja 1912. 


L. cz. Ś. 19/12 (6) (8514) 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 28 
maja 1912 wierzycieli masy rozbiorowej Ms- 
jera Halperna w miejsce tymczasowo usta- 
nowionego zawiadowcy masy ustanawia się 
zawiadowcą masy p. Dawida Miesesa z Tar- 
nopola, a zastępcą zawiadowcy masy ustana 
wia się pana Schabsego Kornbliitha z Tar- 
nopola. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 3 czerwca 1912. 


L. ez. S. 9/12 (1) . 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Benjamina Hammers jawnego spól- 
nika zarejestrowanej spółki pod firmą H. 
Ramlera zięciowie w Kołomyi. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c.k. radeę sądu kraj. Hennera, zaś tymczaso- 
wym zawiadowcą masy p. adwokata dr. Ha- 
czewskiego w Kołomyi. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 


(8492 1—3) 


dokumenty, 
poświadczające ich roszezenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymezaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić z roszezeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszezenia, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 28 sierpnia 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
2 września 1912 godzinę 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wserzyciela, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła- 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania, 

Audyencyę lizwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ug"dowego 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezsć się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 

ołomyi lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dia d«ręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 28 czerwca 1912. 


L. cz. S. 8/12 (2) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Ztoczowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku p. 
Izaka Oleskera niezarejestrowanego kupca w 
Starych Brodach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c.k. radcę sądu kraj. i naczelnika sądu pow. 
p. Władysława Kuzińskiego Brodach, zaś 
tymczasowym zawiadoweą masy p. dr. Sa- 
muela Wagnera w Brodach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 17 czerwca 1912, 
godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Brodach przedłożyli doku- 
menta, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby Swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w c. k. sądzie powiatowym w Brodach 
najdalej do dnia 25 lipca 1912, a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 80 lipca 
1912 godz. 9 przed południem w tymże s3- 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na sudyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brodach lub w pobliżu Brodów mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon- 
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 27 maja 1912. 
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L. ez, 8. 15/12 (1) (8302 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Z!cczowie ze- 
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Pani Adeli Weiler niezarejestro- 
wanej handlarki naczynia emaliowego w Bro- 


dach, 


Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sadu kraj, i naczelnika sądu 
pow. p. Władysława Knzińskiego w Brodach, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana dr. 
Alberta Schaffa, adwokata w Brodach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 lipca 1912 
o godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Brodach, przedłożyli dokumen- 
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór „uż zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs, w c. k. 
sądzie powiatowym w Brodach najdalej do 
dnia 26 lipca 1912 a na audyencyi li- 
kwidasyjnej, na dzień 26 sierpnia 1912 
godz. 9 przed prłudniem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zeniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wieszycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwośanie ogółu wierzy- 
ciel: i badenie dodatkowego zgłoszenia i bę 
dą wykluczeni od podziałów uskoteczni*nych 
na podstawie fo.mslnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj 
nej jawiącym się i rgłoszenym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy. jego zasiępcy 
i członków wydziału wierzy:ieli, dotychczas 
urzędujących, powołeć cstateeznie wolnym 
wyborem inne csoby, swego zaufania. 

A. dyencyę likwićscyjną przeznacza sę 
zarazem do pzstypowarnia ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
sci urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brodach lub w pobliżu mają wywienić w zgło- 
szeniu pełnamcenika dla doręczeń, w temże 
miejseu zatnieszkżłego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dia nich, ns ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV. 

Złoczów, dnia 20 czerwca 1312. 


L. cz. S. 14/12 (2) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izraela Weilera niezarejestrowanego handia- 
rza naczyniem emaliowanem w B:odach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeę sądu kraj. i naczelnika sądu pow. 
w Brodach p. Władysława Kuzińskiego, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adwokata 
dr. Alberta Schaffa w Brodach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 16 lipca 1912 
godz. 9 przed południem w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Brodach, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
Sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c k. sądzie powiatowym w Brodech naj- 
dalej do dnia 26 lipca 1912 a na audyencji 
likwidacyjnej na dzień 26 sierpnia 1912 go- 
dzinie 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je ı ustanowili 
la nich porządek. 

Wierzywiele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
Jak i masie nupadłościowej zwrócą koszta 
Urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
Tzycjeli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
1 będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 

ziału. 

., Wierzycielom na audyeneji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
W miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
Urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
Wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
łarazem do postępowania ugodowego. 
is Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 

nkarsowego umieszczać się będzie w części 

zędowej „(iazety Lwowskiej“. 
da Wierzyeiele, którzy nie mieszkają w Bro- 
ch lub w pobliżu Brodów mają wymienić 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
cią, mże miejscu zamieszkałego, w prze- 
konk bowiem razie na wniosek komisarza 
kosę: , 0WeZo ustanowi się dla nich na ich 
doręczęj | *zpieczeństwo pełnomoenika dla 
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0. b. 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Zło 


€zów, dnia 20 czerwca 1912. 
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Firmy. 


4. eu. Pipm. 47/11 Cros. III. 2471 
(8406 2—3) 
Bune $ipua croBapunieka 3apoÓROBOTO 
i roerorapekoro. 

BnmcaHo B peeerpi croBapHimeHG 3A- 
poókoBnx i rocionapckax. 

Ocixr0k eroBapameaa : UryxlHBka. 

Pipma 3ByguTE: Cniaka rociorapcko- 
MOMOdapka B CTymiHBni, eroBapameHe 3a- 
peecrpoBaae 3 OÓMexKEHOIO IMOPYKOK. 

Jara eraryry : 13 mwororo 1910. 

Iipeater niqrpaeMeTBa: cNoJlrydaAru 
rocirorapceki CHAM CBOIX UJIEHIB MAA IX %0- 
ópoómry. 

Jo nepeBeqeaa cBoei minw ceToBapa- 
mene 6ye : 

a) KylloBarm, IIpoBaqAru, apeHjryBaTu 
i malimaru rpymru i óyąuHku B niam Bexe- 
BA CNIABHOTO roeNoxapeTBa CNIIBHAMA CH- 
JAMM, CBOfX uJEHIB TA B IX XOCEH, 

6; ypahkyBaru CKIAJM (MarasaHn) 
3HapAxiB rocioxapckux, H2B03İB, 3ÓLKA, Ha- 
cigd i AHMAX 3eMAIEUIOMIB AAA CROX 4.IEHIB 
Ta B ix X0CCH, t 

B) IpoqaBaTH NAA CBOIX 4ACHİB TOP- 
TOBAIO CpeXCTBaMA NOXKABK i UpegMerama 
uorpióRama JAA AoMamHoro i piABHUgOro 
TOcIoXNapeTBa, Ta jA pemecna i Ipomac.ry 
CBOÏX u.IeHiB, 

r) sańmara CA uepeTBOpIOBaHEM Mpo- 
LYKTIBE TOCILOTAPEKAX CBOIX 4JIEKIB i mpoga- 
WHIO BATBOPIB CBOIX uJIeHiB, 

x) mpmawaru kanirama x0 oóopory 3a 
yCAOBJIEHAM OIpOIĘEHTOBAHEM, 

e) yximoBara nam BOM aJleBaM Me- 
mieBix i UpHCTyNAHuX NO3M40K Ha MyAe- 
ceHe 1x rocIorapeTrBa a60 Upomnejly. 

Yace TpeBAHA CTOBAPHMeHA € HeEOÓME- 
KeHAË. 

Jfapeknaa: Y npasa cToBapamesa ekia 
Xae CA 3 TpOX uJeHIB: CIpaBHuka, KACHEpA 
i KHHATOBOZNA. 

H.uxeHawu uepmoi yipaBh cyrs: loakam 
Qextok, rp. kar. iapox B Crymiasri, AKO 
kacnep, IIpokon Osuap, AKO KHATOBOXENK 
i Iocap Macnak, ako KacHep. 

Iianrac óipua (II. ©.) cwimye B roń 
cHociń, mo upa Qipmi erosapameaa ymime 
Hi ÓyzAyTE MANACH NBOX YJIEHIB yNHpaBH. 

Oroxomena yMimyBaki ÓyXyTE HA Upa- 
saHaqeHiń Ha ce Taómmnu (JIBOKAJA) CTO- 
BapanieHd a60 B OxqHiń 3 JbBİBCKAX q2%0- 
nacnń sky osuaqare Hansaparoga Paxa 

Via ux1eHiB BAHOCHAB 5 Kop. 

BixBidaibnicTk 41€H1B po3Tarae Ca 30 
NMAWApa30B0i BACOTM 3A4BAIGHOTO yy. 

Jara Bracy : 27 mororo 1911. 

NĄ. k. Cyg ospysanń AKO ToproBemsanh 
Binzia IL. 
CramnczaBiB, yaa 26 mororo 1911. 


L. cz. Firm. 373/12 Spół. I. 168 (8355) 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono z rejestru firm  spółko- 


wych: 
Siedziba firmy: Jarosław. 
Brzmienie firmy: Antoni Zaworski i 
Ozyasz Blatt. rzeźnictwo w Jarosław:u. 
Skutkiem zwinięcia interesu. 
Dzień wpisu: 5 kwietnia 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Przemyśl, 4 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 158/12 Stow. I. 164 (8081) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych 

Siedzibs stowarzyszenia: Frydrychowiee. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
połyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Gałuszka przełożony zarządu, Antoni Sere- 
meta i Feidynand Wawrzeszkiewicz, człon- 
kowie zarządu. 

2 Członkowie dyrekcyi wybrani: ks. 
Józef Batko, proboszcz, przełożony Zarządu, 
Jan Pędziwiatr, rolnik, Józef Rokowski, rol- 
nik, wszyscy w Frydrychowicach, członkami 
zarządu. 

Data wpisu: 10 czerwca 1912. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 10 czerwca 1912. 


L. ez. Firm. 505/12 (7790) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 
handlowy zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo - gospodarezych przy firmie: 
Bank dla handlu i p:zemysłu w Rudnika 
nad Sanem, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, że na nadzwyczainem 
walnem zgromadzeniu członków odbztem w 
dnin 26 kietnia 1912 uchwalono zmianę S$ 
1, 4 5, 12, 14i 40 dotychezasowego statutu 
w szczególności zaś $ i zmienionego statutu 
uchwalono zmianę brzmienia firmy na: „Spół- 
ka dla handlu i przemysłu w Rudniku nad 


; Sanem, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 


niezoną poręką*, w języku niemieckim „Ge- 
nossenschaft für Handel uad Gewerbe in 
Rudnik a/S registrirte Genossenschaft mit 
beschränkter Haftung“. 
©. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 4 maja 1912. 


L. cz. Firm. 598/11 Stow. I. 852 (8408) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów. 

Brzmienie firmy: Kasa ludowa, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną (5- 
krotną) poręką w Stanisławowie. 

Zmiana statutu w przepisach § 21 lit. a. 
na walnem zgromadzeniu 12 marca 1911 i 
w przepisach $$ 8a „11a, 12,13i70 na wal- 
nem zgromadzeniu 26 listopada 1911. 

Członek dyrekcyi umarł: Izak Gold- 
feld. 

Człoskami dy:ekeyi są obecnie: Benja- 
min Safrin, Leib Lautmann i dr. Izydor 
Kornbliih. 

Data wpisu: 31 grudnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako h*ndlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 31 grudnia 1911. 


L. ez. Firm. 94/11 Stow. IIT. 2599 (7800) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Kałusz. 
Brzmienie firmy: Kasa kupiecka, stowa- 
rzyszenie zzrejestrowane z ograniczoną po- 
ręką w Ka/uszu. 
Zmiana statutu w przepisach $ 6, 
Data wpisu: dnia 23 marca 1911, 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 5 marca 1911, 


L. ez. Firm. 221/12 Stow. I. 34 (7654) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Przy brzmieniu firmy: Towarzystwo 
tkaczy w Korczynie pod opieką św. Sylwestra, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, że Ludwik Patla członek dyrekcyi 
ustąpił, a w miejsce jego na dyrektora ka- 
syera wybrany został Jan Wiinsz, właściciel 
realności w Korczynie. 

Data wpisu: 1 czerwca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 25 maja 1912, 


Kuratele. 


L. ez. P. XII. 165/7 (61) 
Ogłoszenie. 
Na podstawie uchwały e. k. Sądu kra- 
jowego cywilnego we Lwowie z dnia 24 ma- 
ja 1912 Ne. VIL 2296/12 (1) zawieszoną 


(7442) 


L. 83/01. 1912 (10) 


nad Michalem Kuiczyckim z Dobrostzn ku- 

ratelę znosi się. - 
C. k. 543 powiatowy, Odówiać VII 
Gródek Jagiel, dzis 29 maja 1812. 


L. cz. P. 164/12 (6) 
Edykt. 
Zs marnotrawnego uznəno Walentego 
Maaiowskiego z Limanowej. 
Kuratorem jego u:tar:owinzo Stan'sla- 
wa Kurczaba z Sterejwsi. 
C. k. Sąd powiatowy, Gddriał I. 
Limanowa, dnia 27 czerwca 1912. 


(8390 2—3) 


L. ez. 65/12 (7) 
Edykt 
Nad Iwanem Oreńczukiem Maksima, 
rolniziem z Trojey zawieszono kuratelę z po- 
wodu marnotrawstwa. 
Kura:orem dla nieg» ustanowicnó Se- 
mena Marczuk: Dmytra, rolnika z trójcy. 
©. k. Sąd powistowy, Odd:ia? V. 
Zabłetów, dnia 3 czerwca 1912. 


(8402 3—3) 


L. cz. P. 48/12 (7) (7587 8-- 8) 
M dy kt. 

Józefa Inglota z Jarosławia uznano 
marnotrawcą a dr. Stzaka, siwckata w Ja- 
rosławiu, kuratorem jego ustanowicno. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddzisł IV. 

Jarosław, dnia 2 maja 1912. 


L cz. P. DALA (5) 
Rdykt. 
Magdalenę z Płocieów Kokoszka z Ro- 
zwienicy uznano marnośrawczynią a Ludvi- 
ka Cycska z Rozwieniey «stancewiono jej ku- 
rutorem. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Jarosław, dnia 21 maja 1912. 


(T444 2—3) 


L. cz. P. 32/12 (10) 
Bdykt 
Za umysłowo chorego uzasno Stef:na 
Browczuka z Dżurowe. 
Kuratzrem jego ustanowiono Hrycka 
Hryhorczuka Nykoły w Dźurowie. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 9 maja 1912. 


L. ez. P. 30/12 (7) 
E 


(1095 2-3; 


(7749) 

dy lek. 

Za umysłowo niedośężną uznano Hele- 
nę Słotównę w Brzoskwini. 

Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Ko- 
łodziejczyka w Brzoskwini. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Liszki, dnia 22 marca 1912 


L. cz. P, 148/11 (8) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano [wara 
Podosijczuka w Nowosielicy. 
Kuratorem jego ustanowiono Ile Podo- 
sijezuka Stefana w Nowosielicy. 
C. k. Sad powiatowy, Oddzisł V. 
Zabłotów, dnia 3 listopada 191!. 


(7826) 


APE ASA E, i D to 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Z AA M PY A I M A a a WE I M M AWA I e MA 


(8483) 


Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozds w drodze publicznej rozeiawy 
ofertowej dostawę i montowanie rurociągów dla mowej wieży wodnej na stacyi kolejowej 


w Rzeszowie. 


Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 25 000 kor. 

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, 
płany, formularze ofertowe i t. d. można przeglądać a względnie nabywać w miarę zasobu 
w wymienionej’ e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, Oddziale dla utrzywsnia Kolei i iu- 


dowy. 


Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formular:u ofe:towym, 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferia na ruro- 
ciązgi dla stacyi wodnej w Rzeszowie“ najpózniej do dnia 29 lipca 1912 godziny 12 w 
południe do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12:30 po południu. 

Oferta obowiązuje oferenta do dnia 20 sierpnia 1912 

Wadyum, które należy złożyć w kasie e k. Dyrekcyi kolei państwowych równocze- 
śnie z wniesieniem oferty, wynosi 1200 koron i ma stanowić kzucję w razie przyjęcia 


oferty. 


Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofe.tę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 


warunki zmieniono w jakikolwiek sposób. 
Kraków, w lipeu 1912. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


Kuryer kolejowy 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 


nowa 


Cena 40 halerzy. 
|. 9. 


12 


KUNDMACHUNE. 


In der am 14 Februar 1912 abgehaltenen Sitzung des Aufsichtsrales der 
Aktien-Geselischaft „Rinir* in Kopenhagen, wurde der Beschluss gefasst, dass 
von der Gesellschaft in Oesterreich unter der Firma „Aktiengesellschaft RI- 
NIR in Kopenbagen, General-Reprisenianz in Beniowa* geführte Geschäft 
sowie die für Oesterreich bestellte Repriisentanz in Beniowa zu liquidieren. 
und wurde die Liquidationsfirma auf Grund des Beschlusses des k. k Kreis- 
gerichtes Sambor vom 10 Mai 1912, Œ. Z. Firm. 228/12, im Register für 
Uiesellschaftsfirmen eingetragen. 

Diejenigen, welche aus dem (ieschaftsbetriebe der letztgenannten Gesell- 
schaft Forderungen an dieselbe zu stellen haben, werden hiemit im Sinne 
des Artikels 243 des Handelsgesetzes aufgefordert, diese Forderung innerhalb 
des durch die kaiserliche Verordnung vom 21 Juli 1878, R. G. BL. Nr. 114, 
abgekirzten Termines von 3 Monaten von Tage der letzten, d. i. der dritten 
Einschaltung der Kundmachung in der „Wiener Zeitung“ und der „(razeta 
Lwowska“ an gerechnet, in der Kanzlei des Liquidators Herrn Dr. Theodor 
Miilier, Hof- und Gerichts-Advokat in Wien, I. Parisergasse 4, anzumelden. 

Aktiengesellschaft „Rinir* in Kopenhagen. 
General-Repriisentanz in Beniowa in Liquidation 
Dr. Theodor Miiller. 


- Spółka Akcyjna dla przemysłu naftowego Trzebinia 


OGŁOSZENIE. 


Spółka akcyjna dla przemysłu nafiowego Trzebinia podaje niniej- 
szem do wiadomości, że wypłaca począwszy od dnia 1 sier- 
pnia 1912: 

za kupon Nr. 14 jej akcyj pierwszeństwa 


kwotę K. 25'—. 


za kupon Nr. 14 jej akcyj zakładowych I. emisyi 


kwotę K. 75—. 


Pomieszkanie 


(lub lokal biurowy). 


8 pokoi z przynależnościami ua I. piętrze 
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczoć z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ul. Słowackiego 18 {róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do wynajęcia. 


ŻYWE RA KI i najdelikatniej- 


sze w świecie dostarcza pocztą opłatnie pod gwa- 
rancyą żywego nadejścia, a to: 12) sztuk 
znpowęch za 5:59 kor., 90 sztuk stołowych za #50 
kor., 40 sztuk solowych za 11 kor., 60 sztuk olbrzy- 
mich za 8 kor. Le ALTNEU. Podwołoczyska VI. 


cmrm PADAM aa o LILA DD | 


BRZUCHOWICE 


Do sprzedania w pięknem położeniu między lasami 
szpilkowymi około 7 morgów gruntu. Dom mieszkalny 
w bardzo dobrym stanie, 4 pokoje, weranda oszklana, 
kuchnia, piee piekarski, dwie piwnice: murowana i 
drewniana, stajnia, wozownia, dwie szopy, chlew, 
kurnik, w części kryte blachą. Źródła na własnym 
gruncie. Sad założony. Łąka, grunta orne i pod wa- 
rzywa. Przeszło 200 drzew sosnowych nadających 
się na materyał budowlany. Odpowiednie na zakład 
leczniczy. Bliższa wiadomość: Lwów, ul. Czarnie- 
ckiego 12 w zarządzie drukarni od g. 2 — 4 po 
południu lub w miejseu Nr. d. 210. Obok willi 
WP. dr. Balabana. 


A ean aA SA EE EEK ZZ WTO DUO OPAD 
Pieęćdziesiąty trzeci rok istni 
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najstarsza 


najsmaczniejsze | ; 


BROBNE OGLOSZENIA 
od wyrazu peiliem 3 halcrzy, tłustym 
pefitem 4 bałersy, 


RO UI ERIK 
Asnyka l, ii, pietro; KATO R 5 
balkon, elektryka Tanio do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość tamże, parter na prawo, 


a z Z AZ 
jorteninn pierwszorzędnej firmy — mignon, 

, model najnowszy krzyżowy, pełne piękne tony. 
l'anio sprzedam, Ruska 3. 


Marki ocztowe Kupuje wszystkie marki au- 
D u: stryackie i zagraniczne, al- 
bumy z markami, płacę jak 
najwyższe ceny. — Eugeniusz Steblecki. 
Lwów, Karmelicka 6. 


rw 
gPoroje umeblowane i wspólne dlą panów, czy- 
sto utrzymane. Gotowe zawsze. Ruska 3. 


ma m 
Technik poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek- 

cyi na lipiec, sierpień i wrzesień w Ga- 
licyi łub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna- 
grodzenie. Łaskawe zgłoszenia pod: „Edward U. 
Technika, Lwów. 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 
j pocztą i przez korespondencyę. 


A ORA ECA cj 


nia. 


USTRÓW 


r Pó 


i najpoczytniejsza ilustracya polska. 


Przeszło tysiac stronic tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie. 


„BOK TF94'' (czasy Kościuszkowskie). 


Bolesława Prusa: „PRZEMIANY“. 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO: 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


= (SERYA ITI.) 
4 Album Kartonó:. <ONSTANTEGO GORSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich, 


za kupon Nr. 8 jej akcyj zakładowych II. i III. emisyi 


kwote K. 8 . 


Kupony przedkładać należy w Kasie Spółki w Wiedniu 
YI. Linke Wienzeile 16. 
Wiedeń, 5 lipca 1912. 


Obwieszczenie. 


Gi k H $ į 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i roimansom 
le awe OWIĘ H polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllustr.“ tylko kor. 10*—, w oprawie kor. 16-—. 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze”; AL 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; Wineentego Rapackiego „Tanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna“; Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności*; Erckmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Zydowscy”, — — — — — — — 


Miasto Dukla poszukuje drugiego lekarza wolno praktykującego, który w 
razie osiedlenia się w Dukli może otrzymać stałą płacę w kwocie 1500 kor. 


rocznie. 
Bliższych wyjaśnień udzieli na żądanie Przełożeństwo wyznaniowej gm 


izraelickiej w Dukli. 
Przełożeństwo wyznaniowej gminy izraelickiej w Dukli. 
Dukla, dnia 2 lipca 1912. 


„Meister der Farb 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne eccozałiiki L906, LOGS., 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


WE LWOWIE: 


kwartalnie 6:80 kor., 
półrocznie 13.60 kor., A 
recznie 2:20 kor., R 


W GALICYI z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 720 kor, z oprawą książek 8:70 kor. 
6:60 kor. półrocznie 1440 kor., > s 17:40 kor. 
A 33:20 kor. rocznie 28:80 kor., R P 3480 kor. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


z oprawą książek 8:30 kor. 
„ 16 


Prenmumeratę przyjmuja;: Administracya „Tygodnika Ililustrowanego* we Lwowie, 
Pasaż Hansnaana 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawey: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 
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Dr. Stanisława Warmskieyo 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 
zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstWa-austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 
Do nabycla w blurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galigyi i Bukowinie 


J EM przez M. FIS$CHLERA [BR EBB 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
mlajscowe, zamiejscowe, wiedońskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
2 kor., z przesyłką pfcztową 2 kor. [0 hal, za |qiusTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

pobraniem 2 r. 55 hal. w mlejscu luz wysyłką na prowlncyę po cenach redakcyjnych 


Główny skład: Biuro SẸ. SOKOŁOWSKIEGO  |hianeya dzienników | ugłoszsń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Lwów, pasaż Hausmana 9. Ogłoszenia da wszystkich pism najtaniel. 
ENEEIER FOT WYŻ RYZ Y TESE T EOR EEUE SO RNE RETE RERIT AŻ WO Dea 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność; iż w miesiącu lipcu b. r. przenoszę swój 
z ul. Batore- 


handel wędlin ¿"zex Akademicka |. 2 


Z poważaniem FRANCISZEK ICHNIOWSKI. 


wejście od ulicy 
Zimorowicza 


Zmiana lokalu! 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12 -— Telefon 537. 


